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Podziękowanie.
W szystkim  organizacjom  oraz życzliw ym , którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

MAURYCEMU REINEROWI
sk ładają  z głębi serca płynące Bóg Zapłać pogrążeni w nieutulonym  żalu  i sm utku

Córki, syn, synowa, zięciowie, wnuki i rodzina.

Drugi polski lot naukowy
Po 5-ciu godzinach lotu balon „Toruń" wylądował

,W A RSZA W A , 19. 6. W czoraj o godz. 
7-mej rano z lo tn iska  w Legjonow ic 
w ystartow ał do granic s tra to s te ry  ba 
łon „T oruń", pilotow any przez kpt. 
Zbigniew a B urzyńskiego, zdobywcę pu 
haru G ordon-Benneta. W raz z kpt. Bu 
czyńskim  w ystartow ał młody uczony, 
asystent Zakładu K liniki Doświadczał 
nej U niw ersy tetu  W arszaw skiego, 
dr. K onstan ty  Jodko - N arkiew iez.

J e s t  to już drugi lot w bież. roku. 
P ierw szy lot nastąp ił w m arcu z I eg jo 
nowa, a  lądow anie odbyło &’ę W 3 wTsi 
S trykow a pod Łomżą.

Balon „Warszawa 2 ‘ osiągną! w te 
dy wysokość 10.858 m.

Celem lotu  były badania naukowe. 
Dr. Jodko - N arkiew iez zajm uje się 
badaniam i promieni kosmicznych.

Balon „Toruń", o pojem ności 2.200 
metrów' sześcienycli w ypełniono tylko 
1.200 m. gazu.

S ta rt  nastąp ił w dobrych w aran  - 
‘kaeli a tm osferycznych.

Balon prawdopodobnie nie dotrze 
do stratosfery, Zresztą to nie leży w 
intencji pilota.

N ie eohdzii tutaj o zdobywanie rekor 
dów wysokości lotu, lecz wyłącznie o 
badania naukowe, które będą prow adzo 
ne na wysokości od 5 do 9.008 metrów'.

W  przeciwieństw ie do poprzednie 
go lotu, lot obecny trzymany był do 
ostatniej chwili w zupełnej tajem niej.

Poza kilkom a osobami n ikt nie wie 
dział kiedy i skąd nastąp i s ta r t  „To­
runia".

P rzygtow yw ano w zupełnej tajen i 
nicy balon i dziennikarze o s tarc ie  do

wiedzieli się dopiero w środę późnym 
wieczorem.

«  a*
W godzinach popołudniowych nade 

szła do Warszawy wiadomość, iż 
balon „Toruń“ wylądował po pięciu 
godzinach lotu o godz. 15-tej w Kuliku 
wie, pow. żółkiewskiego.

‘t  p .  ’
z PALUCHÓW

MATYLDA T0RBUS0WA
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami zmarła 

w Olkuszu dii. 17 czerwca 1936 rokn, przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w Sosnowcu, d n i a  19  czerwca o godz. 16.30 z ko­

ścioła p a ra fia ln eg o  na  Pogoni, a następnie  na cmentarz pogoński.
Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie w sobotę, ód. 20 czerwca 

o godz. 7.30 rano  w kościele pa ra fia ln y m  na  Pogoni.
Na sm utne te obrzędy zap raszają  krew nych, przyjaciół i znajom ych

pogrążeni w smutku S Y N O W I E .

Znaczne zamówienia dla hutnictwa polskiego
W tych dniach nadeszło znaczne 

zamówienie dla hutnictw a polskiego 
na dbstawę 2000 ton szyn dla kolei 
brazylijskich. Zamówienie to przedsta 
w ia w artość 450.000 złotych.

AU najbliższych więc m iesiącach wal

40 godzinny tydzień pracy
Jak donosi PA T., komisja do 

spraw przemysłu metalowego Między 
narodowej Konferencji Pracy większo 
ścią 21 przeciw 13 wypowiedziała się 
za wprowadzeniem w tym przemyśle

48-godzinnego tygodnia pracy bez obni 
żki płac. Rów nież komisja do spraw ro 
hót publicznych wypow iedziała się za 
wprowadzeniem tej zasady.

cownie szyn w kraju mają zapewniono 
pełne zatrudnianie, wykonywać bo­
wiem będą poza "wspomnianym na wstę 
pie, zamówienie poprzednie dla kolei 
brazylijskich na 5.000 ton, wartość; 
1.155.000 zł. o dostawę 4.000 ton szyn 
i akcesorji kolejowych dla Butgarji, 
wartości zgórą 900 tys. zł.

Trzeba itodać, że eksport szyn j e s t  
najrentowniejszą częścią eksportu hut 
niczego.

Sejm uchwalił
pełnomocnictwa dla Rządu
AVARSZAAVA, 18. 6. AA* dniu  dzD

siejszym , w debatach nad pełnom ocnic­
twam i, w godzinach popołudniowych', 
po szeregu przemówień, sejm  u- 
chwalił w 2-em i 3-em czytaniu pełno­
mocnictwa dla rządu.

Kto wygrał?
AATezoraj w I-yni dniu ciągnienia T-ej 

klasy 36-ej polskiej państw ow ej loterji 
klasowej główniejsze w ygrane padły 
na num ery następujące:

Po 5.000 zł. na n -ry : 75947 84840 
172994.

Po 2.000 zł. na n -ry : 87818 124343 
147144.

Po 1.000 zł. na n -rv : 35685 68164 
118577 120324 122650 *158665 175620
193685.

Po 500 zł. na  n-ry : 15597 102980 
145191 165986 177717 184472.

Po 400 zł. na n-rv: 58485 62460 
65259 63553 66026 8Ó736 88347 95611 
103196 152355.

Po 200 zł. na n - r r :  4052 8040 21264 
29350 52603 72763 Ij 611 86572 94574 
153311 166966 177257.

Po 150 zł. na n-ry : 328 4111 11252 
11329 21690 25999 58831 64181 64535 
67543 70930 80176 86524 88220 89798 
92489 93297 98967 99379 108164 125.179 
135306 138818 150630 166459 176092 
192667 193917.

Krzyż Ognisty będzie 
rozwiązany

PA RY Ż, 19. 6. R ada ministrów7 u 
chw aliła w czoraj rano dekret p rzedsta  
w iony przez m in is tra  sp raw  wewmęlrz 
nyoh zm ierzający do rozw iązania ( rga  
nizacy.j param ilita rnych . AAkśród ( rg a  
n izacyj, k tóre będą podlegały działa­
niu, uchwalonego przez gab inet dekre 
tu . na pierw szem  m iejscu figu ru jo  
Croix de Feu (K rzyż O gnisty) m  któ­
rego czele stoi popu larny  płk. de Lą  
Rocque.

Nagły zgon
AA7czoraj o godz. 10-ej podczas ku- 

pow ania tow aru  w jednym  ze sklepów 
na ulicy AYiejskiej. zmarł nagle 49-let- 
ni Ja n  Rak, zamieszkały na t. zw. Abi- 
synji. Powodem zgonu był prawdopo* 
dobnie udar serca.

Zamach zredukowanego biuralisty
na dyrektora Ubezpieczało! Społecznej

Katastrofa polskiego hydroplanu
Obserwator zabity

LODŹ, 18. 6. Dziś o godzinie 15.10 
do wychodzącego z gmachu ubezpieczał 
pi społecznej dyrektora naczelnego u- 
bezpieczalni w Łodzi W ąsowicza zbli­
żył się zredukow any b iu ra lis ta  ubez- 
pieczalni A leksander M acander. który 
w yjąw szy z kieszeni rewolwer, strzeli* 
do dyr. AA7ąsowicza, raniąc go w szyję.

P ierw szej pomocy rannem u udzielił 
lekarz łódzkiej ubezpieczalni.

Macander, po oddaniu strzału do 
dyr. AYąsowicza, drugim  wystrzałem  
pozbawił się życia. Zwłoki jego zabez­
pieczono do chwili zjechania na m ej 
sc« wypadku prokuratora.

Ja k  się dow iadujem y w ostatn iej 
chwili dyr. AA7ąsowicz w kilka godzin 
po w ypadku zmarł, w skutek odniesio­
nej rany. __________

PUCK, 18. 6. .Wczoraj przed po­
łudniem hydroplan ,,R 13", na którym  
wystartowali z lotniska morskiego w 
Pucku do lotu ćwiczebnego bosman, - 
pilot W ładysław Jurjewicz i chor. ob 
serwator Walerjan Makowski uległ 
wypadkowi._______________

Śmiertelna próbna Jazda samochodowa
POZNAN, 18. 6. W czoraj popołud 

nnu włodarzyła się pod Poznaniem  w 
pobliżu K rzyżow nik k a ta s tro fa  samo 
chodowa. O dbyw ający próbną jazdę 
pó rem oncie samochód m arki „T a tia " , 
w bliżej niew yjaśnionych dotąd okoli­
cznościach, zderzył się z przejeżdżają­
cym, naładow anym  żwirem, wozem.

AA7skutek zderzenia samochód wpadł 
do rowu i przewrócił się.

Prowadzący samochód pracownik 
firmy „Citroen** Karol Zentz zabity 
został na miejscu, drugi praeowmk za 
kałdu Citroena** Herbert Pachul do­
znał ciężkich obrażeń.

Między Kuźnicą a Puckiem hydro 
plan wpadł w korkociągf

P ilo t, lecąc na  wysokości 300 m. nie 
mógł opanować m aszyny, wobec cze­
go wyskoczył w raz z obserw atorem , za 
m ierzając wodować p rzy  pomoey spo, 
dochronu. AA7odował szczęśliwie pilot 
Ju rjew icz, spadochron M akowskiego 
jednak  nie otw orzył się należycie tak , 
że obserw ator, spadając, doznał po 
w ażniejszych obrażeń.

N a m iejsce w ypadku  p rzyby ła  rnC 
torów ka ratow nicza, k tó ra  zabrała' 
lotników  na lotnisko. O bserw atora M a 
kow7skiego umieszczono w szpitalu , 
gdzie mimo wysiłków lekarzy , zm art, 

H ydroplan , doszczętnie rozbity, p<J 
-szedł na dno. ,T,
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Strzyżowice -  wieś pustki i nędzy
Specjalny reportaż ..Expresu Zagłębia"

•Z W ojkowic Komornych jest 4 kim. 
tir, Strzyżowie. W ioska przyległa 
iflifód łagodnych pagórków, które n a ­
dają wiosce malowniczy wygiąd 
Środkiem wije się długa i pełna wy- 
boi szosa, czekająca na remont. Pc 
obu stronach szosy widać bezładnie 
porozrzucane domki murowane i ha 
ty  wiejskie, kryjące się w zieleń1, 
drzew.

Typowa wioska robotnicza
Dokoła roztacza się widok biedy 

zagiębiowskej. Nie można tu dostrzec 
żadnego ruchu. Od czasu do czasu ktoś 
przewinie się około obory, a {pzntem 
cisza i pustka. Daremnie chodzi pu 
wsi jakiś wędrowiec z workiem na 
plecach naładowanym książeczkami da 
modlitwy i różnemi koronkami o ra ł 
szkapłerzami. Usiadł przy rowie i 
mruczy złośliwie:
ani pieniędzy, ani czasu na modi * wy.

Któż ma kupować, jak  jest praca 
w polu. K to ma jaki zagon ziem na 
ków czy kapusty, to idzie go wzru­
szyć, czy obkopać. Że ludzie nie mają 
pieniędzy, to nic dziwnego.

Strzyżowice, liczące około LIG© 
mieszkańców mają pół wioski ludzi 
bez pracy.

Dwa la ta  temu zgórą 500 osób po 
bierało różne zapomogi z gminy. 
Dziś, chociaż niema poprawcy w sy tu ­
acji gospodarczej, pomocy nie ctrzy 
muje nikt.

W okresie zimowym przyznawane 
są tylko kwity żywnościowe dla 140 
bezrobotnych.

Na głowę przypadnie miesięcznie 
kwit wartości 3 zł. i 2 kg. mąki

Drobni rolnicy nie otrzym ują nic. 
a jest ich dość sporo, bo 150.

PRZYCZYNY ZUBOŻENIA.
MIESZKAŃCÓW

Strzyżowice posiadają złoża pier­
wszorzędnego węgla. To też tow. hr. 
Renard wybudowało jedną kopalnię 
samodzielnie pod nazwą „Gedeon" i 
drugą kopalnię wspólnie z tow. fr moc- 
włoskiem pod nazwą „Tadeusz", z a ­
trudniając około 500 robotników.

W 1910 r. zbankrutowała kop. .Ta­
deusz" skutkiem czego została zale­
piona wraz z wszelkiemi urządzeniami 
Ten sam los spotkał kop. „Gedeon" po 
oddaniu je j w dzierżawę w 1921 roku 
Wańczykom. W  1922 roku wszyscy 
robotnicy utracili pracę i co najważ­
niejsze odszkodowania za przejeac,i- 
wane lata. Tow. hr. Renard tłumaczy­
ło się, że oddzierżawiło kop. Wańczy­
kom i nie może wypłacać, odszkodowa­
nie za ubiegłe lata, zaś "Wańczyko vu-

odsyłali wszystkich robotników do 
swych dawnych chlebodawców. T ik 
zwodzeni i wyzyskani robotnicy wy­
stąp ili wkońcu na drogę sądową, lecz 
spowodu przeciągłych procesów 
zmuszeni byli z braku pieniędzy ?a ■ 
przestać dochodzenia swych słusznych 

preteusyj.
Wielu robotników- przerzuciło się na 
kopalnie w- Grodźcu oraz w W ojkowi­
cach Kom. O statnie jednak lata przy 
niosły nowe redukcje i mieszkańcy 
Strzyżowie znalazł i się znów bez pracy

Żyją z biedas7,vbów lub sezonowej 
pracy w' kamieniołomach cementowni 
„S»lvayl< lub cementowni „Saturn".

Ostatnio wieś w ystąpiła pode bum 
jak Dobieszowice do urzędu ziemsKie- 
go i reform rolnych w Kielcach o 
przeprowadzenie parcelacji dworu 
strzyżowickiego, należącego do tow. 
hr. Renard. Dwór liczy około iUG 
mórg gruntu uprawnego. N -estety na­
deszła odpowiedź odmowna, uzasad­
niona charakterem przemysłwym ma ■ 
ją tku  dworskiego. Obecnie dwór ma 
przejść w ręoe tow. ,,Solvay‘4, k ló rł 
projektuje otwarcie na szeroką skalę 
kamieniołomów i zatrudnienie części 
bezrobotnych ze Strzyżowie.

RZEMIOSŁO I HANDEL  
są tu słabo rozwinięte, ponieważ m iesA  
kańcy pochłonięci byli przeważme

pracą w kopalniach, a  wszelkie wy­
twory nabywali i nabyw ają w Będzi­
nie. Zresztą trudno jest konkurować 
rzemieślnikowi wiejskiemu z rzemieśl­
nikiem żydowskim w mieście, który 
trzym uje towary i surowce po iań 
szych cenach-

W Strzyżewicach jest tylko jedno 
przedsiębiorstwo wyrobu drenów i da 
ehówki z cementu.

K ilku szewców niewykwalifikow a­
nych nie odgrywa we wsi poważniej­
szej roli. Sklepów jest około 10, w lem 
jedna spółdzielnia, która prowadzi 
suchotniczy żywot. Spółdzielni grozi 
upadek z tego powodu, że udzieliła, 
kredytu na id  tys. zł. i nie może dziś 
ściągnąć swych należności za towary. 

ŻYCIE SPOŁECZNE I OŚWIA­
TOWE

zazębia się ściśle ze stopą życiową 
mieszkańców wsi.

Strzyżewice mogą być dumne, że 
wszystkie dzieci uczą się w wygodnej 
szkole, wybudowanej w 1928 r. w stylu 
zakopiańskim.

Z organizacji społecznych należy 
wymienić następujące: straż ogniowa 
z p. Sobierajem na czele, zwfijzcl: strze 
lecki z prezesem p. S t. Przybytkiem, 
koło gospodyń wiejskich z prezeską 
p. P łatkow ą i 
kółko rolnicze,

n o w o z o rga n i z o w a n o

Pam iętajcie i
przed wyjazdem na wywczasy letnie zaprenumerować sobie

„ E X P R E S  Z AGŁ Ę B I A" .
„Ecpres Zagłębia" kosztuje z p r z e s y łk a  pocztową

tylko z l. 2 m ies ięczn ie .

Całą noc moczył narzeczoną w rzece
Wyrafinowana zemsta „narzeczonego* •

NOWY SĄCZ, 18. 6. Zdarzyła się 
tu niezwykła aw antura między narze 
czonymi, Stanisławem Kumorkiewi- 
czem i Apolonją Faclą. W czasie sprze 
czki na mieście, narzeczony zachował 
się w sposób niedżentelmeński, 

opluwając i policzkując swoją 
wybrankę.

Gdy Faclówna ro p ła k a ł a się, co 
wywołało zbiegowisko, Kumorkiewicz 
p r z e p r o s ił ją, a następnie nakłonił na 
spacer nad Dunajec. W^czasre spaco 
ru  nad brzegiem rzeki, Kumorkiewicz, 
niespodzianie wepchnął narzeczoną do

wody dość głębokiej i nie pozwolił 
jej wydobyć się na brzeg.

Faclówna znalazła się w niezwykłej 
sytuacji: wprawdzie nie tonęła, gdyż 
woda w tem miejscu nie była zbyt głę 
boka, a nurt slaby, ale mimo i zimna 
i nocy musiała pozostać, aż do rana w 
wodzie.

Kumorkiewicz czuwał i nie dopu 
szczał do wyjścia z wody Faclóway. 
Dopiero nad ranem opuścił brzeg, a 
wymoknięta Faclówna, przem arzła i 
przerażona złgosiła się na posterunek 
policji, donosząc o wypadku.

Kucharka powiesiła pokojówką
Wyrafinowana zbrodnia w domu burmistrza

KROTOSZYN, 18. 6. Trzy dni te ­
mu na strychu domu, zamieszkałego 
przez burm istrza p. Fenrycha znale­
ziono zawńsle na sznurze zwłoki poko 
jówki jego 25-letniej Elżbiety J a s iń ­
skiej.

Sądzono, że Jasińska dokonal i za­
machu samobójczego przez powie­
szenie.

Tymczasem nie było to samobój 
stwo, lecz ponura zbrodnia.

Prowadzone w tej spraw ie energi 
ezne śledztwo ujawniło, że denatka sa 
ma nie mogła się pozbawić życia, gdj ż 
miała z-wiązane ręce, lecz została za 
mordowana, a następnie w celu odwró 
cenią uwagi policji zbrodniarz upozo 
rowal samobójstwo przez powieszenie. 
Przeprowadzona sekcja zwdok wykaza 
ła bowiem, że ś. p. Jasińska otrzym a 
ła kilka uderzeń w głowę, a nadto iniu 
ła  potłuczoną twarz.

Wobec tego skierowano [ pdejrzenio 
na kucharkę państwa Fenrychów, 44- 
letnią Józefę Grzybowską, którą are 
sztowrano. —- Grzybowska, badana kd 
kanaście godzin przez policję i proku 
ratora , nie przyznawała się do winy,

twierdząc, że pierwsza odkryła powie 
szoną, gdyż akurat poszła na górę po 
bieliznę, lecz nie może wytłumaczyć, 
dlaczego Jasińska to zrobiła.

Dopiero po eałonocnem przesłucha­
niu uad ranem przyznała się do popeł 
nienia tej bestjalskiej zbrodni.

Zbrodniarka Grzybowska była w 
służbie u pp. Fenrychów  już od ń-ciu 
lat, a ś. p. Jasińska dopiero od dwóch 
miesięcy i cieszyła się większem zaufa 
niem swych chlebodawców, z tego też 
prawdopodobnie 'powodu G rzybowska

Rozmaltemi drogami 
śmierć chodzi

CZARNKÓW, 18.6. W yjątkowy 
wypadek, który spowodował śmierć, 
zdarzył się w Stojkowie w pow. Ozarn 

• kowsicim. N iejaka Anna Toczyńska 
ścinała sierpem trawę na skarp e ro­
wu. W pewnej chwili dostała napadu 
kurczowego, upadła do rowu z wodą, 
głębokości 12 cm. i w tej pozycji leżała 
około półtorej godziny. Naskutek bra­
ku powietrza kobieta udusiła się.

nienawidziła swą towarzyszkę teinbar 
dziej, że denatka chciał,i się poskar­
żyć burmistrzowi na niemoralne prowu 
dzenie się Grzybowskiej.

Grzybowska, nie chcąc dopuścić do 
wyjaw ienia chlebodawcom swego nie­
cnego postępowania, postanowiła J a ­
sińską zgładzić ze świata

W tym celu zwabiła ją  na strych d - 
mu, rzekomo w celu zdjęcia bielizny, a 
kiedy śp. Jasińska była do niej odwró 
eona plecami z a ł o ż y ł a  jej 
stryczek na szyję i poczęła 
ją dusić. Kiedy nieszczęśliwa ofiara 
'stawiła opór, drapiąc zbrodniarkę po 
twarzy, wówczas ta  oszołomiła ją  ude 
rżeniem w głowę, a następnie związała 
je j ręce* i udusiła ją.

Dla odwrócenia od siebie jakiego 
k o lw iek  podejrzenia, upozorowała s a ­
mobójstwo Jasińskiej przez powie­
szenie. _________ ___

M U N D U R K I  oraz wszelki sprzęt 
obozowy harcerski poleca

II

Strzyżowice mają podobny żal o 
światło dla swej gminy co i Kamyco. 
Mimo, iż są oddalone o 4 kim. od W oj­
kowic Kom. toną w egipskich ciem­
nościach. Wieczorami palą lampanu 
naftowemi, a światło elektryczne oglą 
dają tylko z za pagórków, przedosta­
jące się z sąsiednich Wojkowic lub 
Grodźca.

P -k

4 ty«. w Jugosław jf 
lub Bułgarji

Zwiedzanie Bukaresztu, W arny, S tam ­
bułu, W iednia, Budapesztu, Zagrzebia, 
w ycieczki do W enecji, S p lita , D ubro­
wnika, Ko tor u, na wyspo K ortu. - -  

Od 340 zl. — S p ła ty  ratam i. 
, D E T U R ‘‘ W wa, M arszałk. 129.

II
S T A D J O N
SOSNOWIEC, 3 M aja 29

(obok  U bezpieczatnI)

AutomsłHiztn na śmiecia
Ogólna statystyka am erykańskie­

go Board of Trade podaje pełną cyfrę 
znajdujących się obecnie w ruchu na 
całym świecie aut na 36 miljonów 
wozów. Z tej liczby przypada 71 proc. 
na S tany  Zjednoczone.

Odozy nadmorskie L.M.K.
Zarząd Obwodu i O ddziału L igi M or. 

sk iej i Kol. podaje do w iadom ości człon­
kom  zainteresow anym , że Zarząd (Iłówny, 
LM K. organizuje tak jak w łatach ubio ■ 
g łyek  obozy nadm orskie na H ełu , która 
rozpoczną sic, od 20 czerw ca br. i trwać fcą 
dą do 15 września br.

‘K oszty  pobytu w obozie (życia, m ieszka  
n ie i prawo korzystania z urządzeń oboeo 
wyeh) w ynoszą za 4 tyg . 85 zŁ, za 3 tyg . t i  
zl.. y.\ 2 tyg . 43 zł., za 1 tydz. 22 zł. sa  1 do 
t> ilui w łącznie po zł. AM  za jeden  dzień.

Ponadto organ izuje oł.óz w E vcrse i nad 
morzem  Czarnem  (Rumun.ia). Obóz ten Po 
dzielony jest na 2 gru p y po 69 osób 
każda. Czas obozu w ynosi 28 dni. D la p ier, 
wszej grupy od 1 lipca do 28 łipca i di*  
drugiej gru p y  od 1 sierpnia do 28 sierpnia  
br,, w czem 20 dni pobytu w obozie w E

orei i 8 dui w ycieczki po pow ażniejszych  
m iejscow ościach  w R um unji. W  obozio 
może brać każdy członek LM K. w latach  
od 20 do 50.

Koszt pobytu za 4 tygodn iow y pi byt w 
R um unji w ynosi zł. ł!80 i obejm uje: 20 
dniow y pobyt w E vorei nad M orzeni Czar 
nem (obóz znajduje sią w odległości 80 m e­
trów od plaży), całkow ite koszty 8 d n io ­
wej w ycieczki po w ażniejszych m ioiscow o  
ciach R um unji łącznie z hotelem  przewo 
dnictw em  i u trzym aniem , koszty  przejaz­
dów kolejow ych na teren ie R um unji 2 kl* 
są i ze Lwowa do gran icy  rum uńtkiej, ko 
szty paszportu zagrań .c-znego i wizy ru­
m uńskiej. O płatę powyższą należy w p ła ­
cić w 2 ratach, m ianow icie zł. 190 jedno  
cześnie ze zgłoszeniem  .drugą ra c tj. zl, 
190 na trzy tygodn ie przed w yjazdem .

B liższych  szczegółów  udzielają Oddzia 
ły  Ligi M orskiej i Kol.

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
K rzyż prowadzi około 200 itisly . 
tucy.i w łasnych w całym  kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

O T W A R C IE NOW ELO B IU R A  PO DR O* 
ŻY W KATO W ICACH.

Znana z dużej in icja tyw y  i pr/.edsiij; 
biorczości w dziale podróży i  wyeleezeU  
zagranicznych  i krajow ych cieszących si< 
niezw ykłą  frekw encją  uczestników  — f*V 
P olsk ie  B iuro Podróży ..Argos** Sp. z o, 
o. w W arszaw ie otw orzyła w tych dniach  
przy ul. Marjac-kiej 28, tel. 357-54 w łasny  
niezw ykle kom fortow o urządzony oddział. 
Ju ż sam  zew nętrzny w span ia ły  w ygląd  
okien w ystaw ow ych  R. B. P . .,A rgos:{ c z /  
ni n iezw ykle dodatnie w rażenie. Znakom! 
cie w yszkolony i fach ow y personel „A r< 
gasu“ udziela bezpłatnie i najdokładniej 
wszelkich in form acyj zarówno co do wy* 
cieczek krajow ych i zagranicznych, jako-* 
też wszelkich połączeń kolejow ych  w kra 
iu  i zagranicą. N ow ej phmówce „Szcaesń 
Boże“
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Platforma wspólnych wysiłków
W  d y sk u sji n a  p lenum  Sejm u 

nad pełnom ocnictw am i d la  rząd u  
wygłoszono w iele mów. W ielu  po 
słów zabra ło  glos, ab y  dać w yraz 
sw em u stosunkow i do pełnom oc­
nic tw . W  m ow ach ty ch  n ie w ą tp li­
wie p rzew ija ła  się tro sk a  o to. co 
nazw aćby m ożna zasadą organize* 
w an ia  życia naro d u , a co w Kon- 
sy tu e ji R zeczypospolitej streszcza 
się w słow ach: „P ańsw o  Polsk ie
je s t w spólnem  dobrem  w szystk ich  
obywateli*'. P rócz  te j m yśli naczeł* 
nej b y ły  w przem ów ieniach  posel­
sk ich  i m yśli inne , d o tyka jące  t y l ­
ko fragm en tów , ty lk o  szczegółów 
p la n u  realizow an ia  te j zasady  ogól 
nej.

Z całej d yskusji, z pośród  w szy­
stk ich  m ów  w ygłoszonych na sali 
sejm ow ej —  jedna zasługu je  n a  
specja lne podkreślen ie, n a  na jw ią- 
kszą uw agę. B y ła  to m ow a posła 
W ojciecha S tp iczyńskiego. M owa, 
k tó rą  śm iało  nazw ać m ożna trzecią  
w ie lką  m ow ą po lityczną osta tn ie  j 
doby. P o  znanej m owie gen. R ydz 
Ś m igłego  na  Zjeździe L egjonistów , 
w k tó re j W ódz N aczelny w  sposób 
ja sn y  i n iedw uznaczny  n ie ty lko  
leg jonistom , ale całem u narodow i 
p rzedstaw ił te  idee naczelne, ten cel 
najw yższy , do jak iego  m usi dążyć 
każdy, k to  chce „P o lskę wzwyż pod 
c iąg n ąć" , po m ow ie szefa rządu  
gen. S ław oj - Składkow skiego  — - 
przem ów ienie posła S tp iczyńsk iego  
u jm u je  te  n a jb a rd z ie j is to tne  p ro ­
blem y, te podstaw ow e zasady , k tó­
re  decydow ać w inny  o rea lnych  
k sz ta łtach  życia narodow ego.

N asu w ają  się n a  tle  te j m ow y 
n ieo d p arte  uw ag i.

Poseł S tp iczyńsk i sko rzysta ł z 
try b u n y  sejm ow ej, ab y  w sposób 
p rog ram ow y , ja sn y  i szczegółow y 
pow iedzieć, jak  m a w yglądać p la t­
fo rm a, n a  k tó re j pełne urzeczyw ist-

K IE L C E , 18.6. Rboty rozpoczęte 
przy regulacji rzeki Czarnej Przem 
szy i dopływu jej Brynicy na terenie 
Śląska i Zagłębia trw ają w całej pełni 

Długość trasy jaką obejmuje regu­
lacja w woj. kieleckiem wynosi 16 kim

Zniżki kolejowe na 
Targi Gdyńskie

Otwarcie tegorocznych Targów Gdyń­
skich nas tri pi w dniu "18 czerwca br. Targi 
Gdyńskie będą otwarre przez dwa tygod­
nie do 12 lipca br. włącznie.

W okresie Święta Morza przewidziauf 
są znaczne zniżki na przejadz do Gdyni. 
Obowiązują one od 23 do 28 czerwca, jeżeli 
chodzi o przyjazd do Gdyni. Zniżki wyda 
wane są na zasadzie r.abycia k a rt/ uczę 
stnictwa za cenę 3 zł. w biurach Orbisu, Li 
gi Morskiej i Kolonjainej oraz w niektó­
rych kasach kolejowych. Zniżka wynosi 
33 proc. przy wyjeździć, a powrót jest bez 
płatny data powrotu z Gdyni mns< być 
uwidoczniona na karcie uczestnictwa już 
w dniu zakupu. Ponadto czynne będą po 
ciągi popularne ze zniżką 75 proc. do któ 
rych najmniejsza ilość osób wynosić mo 
że 300 osób.

Po 2 lipca obowiązują, ulgi koleje we. 
udzielone na Targi Gdyńskie do dnia W 
lipca br.

dobrem  w szystk ich  obyw ateli" . Z a­
sada, k tó ra  ta k  ściśle je s t zw iązana 
z m yślą  przew odnią now ej K ousty  
tu c ji: „W olny  i szczęśliwy o b y w a­
tel w silnem  P ań stw ie" .

A  jeśli zastanow ić się choć chw i­
lę, jak ież  w łaściw e przeszkody s ta ­
ją na drodze rea lizac ji tych  ideałów 
—  do jednego ty lko  m ożna dojść 
w niosku. 'T kw ią w duszy n a ro d u  
pew ne cechy ch arak te ry sty czn e , 
cechy, k tó re  stanow ią zespół n a ­
szych w ad i zalet narodow ych J e d ­
nym  z n a jb ard z ie j trag iczn y ch  prze 
jaw ów  tego zespołu w ad i zalet n a ­
rodu je s t n iew ątp liw ie  ja k aś  dziw­
n a  trudność znalezienia tego. co 
zw ykło się nazyw ać: „w spólnym  je . 
zyk iem ", tego co je st zaw sze pod­
staw ą każdego zbiorow ego w ysiłku , 
każdego dzia łan ia , w y m agającego  
zestrzelenia w szystk ich  sił n a ro d u  
w jedno ognisko.

I  g dy  dziś gen. R ydz &rnigły 
stw orzy ł ta k ą  p la tfo rm ę w spólnego 
dzia łan ia , k tó re j p rzyśw ieca w ielka 
idea obrony  Państw ra —  to w szyscy 
ludzie dobrej w7oli na  te j p la tfo rm ie  
spo tkać się m uszą, znaleźć „w spól­
n y  język", 'w ydobyć w spólny w ysi­
łek.

Ż yjem y w czasach aż n azb y t bo­
g a ty ch  w d o k try n y  i teo rje  uszezę 
śliw ien ia  ludzkości. D o k try n y , któ-. 
re  realizow ane w  różnych  pań*

WARSZAWA, 18. 6. W yjątkowa 
spraw a była wczoraj przedmiotem pro 
eesu przed Sądem Apelacyjnym. J ó ­
zef Tijas odpowiadał za usiłowanie za 
bójstwa partnera brydżowego — Bar- 
tłomiejczyka, pod wpływem zacietrze­
wienia wywołanego niepowodzeniem w 
grze. Podczas p a rtji brydża Iljas wy 
strzelił do Bartłomiejeżyka z rewolwo 
ru, raniąc go w udo. Świadkowie ze 
znali, że Iljas grał bardzo źle, nara­
żając partnera swego na ciągłe stia ty

W miejscowościach odkrytych rze­
ka objęta zostanie wałami, p r z y  ozem 
szerokość dna wyniesie ok. 6 i pół 
metrów.

Na tery tor jum miast Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy, rzeka ujęta zo­
stanie w wał żela zo-betonowy o sze­
rokości 11 metrów, a głębokości 4.85 
cm., przyczem po obydwu stronach 
rzeki utworzone zostaną bulwary. *

Regulacja rzeki jest technicznie 
trudna, z uwagi na to, że przechodzą 
ona nad czeluściami wielu kopalń — 
W ymaga to przerzucenia znacznej ilo­
ści mostów i przejść, co hamuje tem­
po prowadzonych robót i podraża it-fc, 
wykonanie. Roboty regulacyjne na 
terenie woj. kieleckiego prowadzone 
są z ramienia zarządu m. Sosnowca, 
który w roku bieżącym uzyskał n i tea 
cel z Funduszu Pracy kredyt w wy­
sokości 350.000 zł.,
co pozwoliło na zatrudnienie ok. 1060 

bezrobotnych z Zagłębia.
Ogólne kierownictwo prowadzonych 

robót spoczywa w rękach Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego, który na 
swym terenie prowadzi również na 
szeroką skalę roboty regulacyjne, fi­
nansowane przez śląskie biure Fun­
duszu Praoy.

Regulacja ma na celu usprawn'enie 
tych rzek, co po wybudowaniu portu

stw aeh  św ia ta , p o tra f ią  skup ie  w o­
kół siebie w y siłk i ca łych  narodów . 
D o k try n y , k tó re  wr ty ch  p aństw ach  
są  realizow ane z m niejszem  lub  
w iększem  pow odzeniem , k tó re  w 
p rak ty ce  życia codziennego s tw a- 
rza ją  rzeczy m niejsze lub  większe. 
Różne są  te  teo rje  i d o k try n y , ezę 
stokroć bardzo  dalek ie  od s :ebie —  
w szystkie jednak  m a ją  pew ną cechę 
w spólną: są  c h a ra k te rem  swoim  do 
stosow ane do k ra ju , w k tó ry m  p a ­
n u ją , do ludzi, k tó ry m i rządzą.

A jeśli o ty ch  d o k try n ach  w sp o ­
m inam y, to n ie d la tego , że można* 
by znaleźć pośród  n ich  jakąko lw iek  
w łaściw ą i odpowdednią dla sto 
sunków  polskich, d la po lsk ich  w a 
runków  ekonom icznych, d la  -pol­
skiego c h a ra k te ru  narodow ego A 
przeciw nie, m ów im y o nich, by  
w skazać n iebezpieezeń stw o , jak ie  
tkw i w bezkry tycznem  uznaw an iu  
przez w ielu Po laków  za dóbr-* ta ­
kich czy innych  założeń teo re ty cz­
nych. W  Polsce rządzić może jedna 
ty lko  d o k try n a , d o k try n a  p racy , 
teo rja  zespalan ia  w ysiłków  indywi* 
dualnych  n a  rzecz dobra  zbiorow e 
g o ,'z a sa d a  p rze tw arzan ia  w artości 
polskiego ducha narodow ego na 
realne, pozy tyw ne osiągnięcia .

N a p la tfo rm ie  tak ie j „ d o k try  
n y " , tak ie j „ te o r ji"  znaleźć się m o ­
g ą  w szyscy P o lacy  dobrej woli.

Bartłomiejozyk nie szczędził ,.fuszer . > 

wi“ przycinków7. Niepowodzenia i do 
cinki doprwadziły Iljasa  do wjcie- 
kłości.

Sąd Okręgowy skazał go na 3 lata 
więzienia. Obrana przed Sądem Apela 
cyjnym prosiła o złagodzenie kary 
dowodząc, że g ra brydżowa może wzbu 
dzić u gracza roznamiętnienie, ograni 
czające poczytalność.

Sąd Apelacyjny złagodził wyrok 
do 2-eh la t więzienia.

węglowego będzie miało kolosalne zna­
czenie dla rozwoju gospodarczego Ś lą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Ogólny koszt zakreślonych planem 
robót wyniesie ok. 15 mi-1 jonów zl.

Bunt reżyserów filmo­
wych w Hollywood
Reżyserzy filmowi, pracujący w 

Ameryce, podnieśli obecnie bunt prze 
ciwko bezgranicznej władzy producen 
tów i t. zw. kierowników produkcji, 
którzy usiłują zepchnąć reżyserów do 
roli nieomal inspicjentów, dając im 
do ręki gotowy scenarjusz filmowy, 
rozbity już na sceny i odsuwając ich 
całkowicie od montażu, który przy 
tworzeniu filmu odgrywa przecież tak 
doniosłą rolę. Oficjalny bunt najprzed 
niejszych reżyserów Hollywoodu wy­
raził się w tern, że założyli oni własny 
Związek Reżyserów (Screen Directors 
Guild), który rozpocznie walkę o ar­
tystyczne prawa realizatorów filmo- 
WVCh. ___________

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13-13

k tó rzy  chcą „P o lskę wzw yż pod 
c iąg n ąć1*. Poza tą  p la tfo rm ą  z n a ­
leźć się m uszą ci, k tó rzy  m ias t P o l­
skę wzwyż ciągnąć  —  s ta ją  się Jej 
pom niejszycielam i, czy w resze 'e  ci, 
k tó rzy  z w rogiem  te j P o lsk i nk-F 
zaw rą.

A T

Podczas upałów
odżywiamy się chętniej potrawami jar- 
skiemi. Specjałnem więc powodzeniem ci* 
sza się wszelkie jarzyny, których smak 
polepsza w yśm ienity ses grzybowy, który 
w kształcie kostki wypuściły ostatnio na 
rynek nasze zakłady środków odżywczych 
KNQRR. Sos grzybowy Knorr ma jeszcze 
tę dogodność, że przygotować go można 
w ciągu 5 minut minimalnym wprost kos» 
tern, gdyż jedna kostka kosztuje tylko _20 
groszy. Prosimy spróbować, aby raz j e ­
szcze przekonać się, że nazwa Knorr jest 
synonimem dobroci!

Tętno chwili
SZEROKA OFENZYWA KOMUNY.

Dzisiejsza poczta przyniosła nam n* 
biurko redakcyjne taki oto list:

KOM POG .,
Sekretarz naczelny.

W załączeniu przesyłamy Wam nas* 
Komunikat do zamieszczenia na lamach 
Waszego pisma bez uszczypliwych komen 
tarzy. Rzeczową krytykę chętnie przeczy­
tamy. W razie odmownego załatwienia t*- 
go pisma i nie umieszczenia tego Komu 
nikatu cały personel Waszej Redakcji 
wciągniemy na listę wrogów polskiego 
komunizmu.

Z pozdrowieniem proletarjaćkient 
(—) P. Gdański

ł ł sekretarz.
P. S. Gdyby burżujazyjny cenzor, 

skonfiskował ten numer z Komunikatem  
— prosimy zachować dla nas 10 egz., po 
które przyślemy naszego bojowca.

Zadaliśmy sobie trud przeczytania w ca­
łości trżystronicowego .K om unikatu orga 
nizaeyjno - propagandowego*4 Komuni­
stycznej Organizacji Młodzieży Polskiej 
„Kompol“. Wywody komunikatu stoją na 
tym samym poziomie co ów komiczny 
list, który przytoczyliśmy na wstępio. J»' 
śli więc wogóle notujemy wystąpienie- 
•Kompolu" to jedynie dla wykazania jak 
szeroka jest ofensywa trzeciej m iędzyna­
rodówki na ziemie polskie. Niezależnie od 
kierowanych bezpośrednio przez Moskw*} 
„regularnych4* formacyj komunistycz-, 
nych, powstają snać lóżne „Kompole", za 
mierzające uprawiać partyzantkę wywro-* 
tową na skrzydłach „wspólnego frontu*, 
Naiwny tekst eunucjacji owego „Kompo- 
lu“ dowodzi, że system atyczna agitacja  
wywrotowa dociera głęboko i pociąga na 
wet tych. którzy nie posiadają żadnego 
wyrobienia politycznego i wogóle intełek' 
tualnego.

Wracamy do naszego stałego hasła; a- 
gitaeji komunistycznej winno społeczeń* 
stwo polskie przeciwstawić solidarny troaf 
żywiołów umiarkowanych.

(Dziennik Poznański).
CO MYŚLI SOBIE FRANCUZ?

Xavier Vallet, beznogi inwalida woje* 
ny, jest mówcą, którego w parlamencie 
francuskim najbardziej się może obawia 
ją dla niebywałej ciętości jego języka.

Ponieważ z reguły swoich słów nie 
,obwija w bawełnę**, sprawiają one niej« 
dnokrotnie efekt bomby. Tak też bjTo, wly 
rząd Leona Bluma stanął po raz pierwszy 
przed nową Izba deputowanych parę dni 
temu.

W momencie, gdy Xavier Vallet wy­
głosił zdanie, które spowodować miało ta 
ką burzę i panikę, że „po raz pierwszy _ vr. 
dziejach tym  krajem gałlo-rzymskim, ja­
kim jest Francja, rządzić będzie żyd“. L« 

on Blum, bardzo blady, podniósł się z H  
wy m inisterjalnej i ostentacyjnie skier* 
wał swoje kroki ku wyjściu, jakgdyby  
już nie zamierzał powracać. Paru jego 
współpracowników i ministrów rzuciło 
się w pogoń za nim i dopadłszy go jn4 
we drzwiach, zaczęło mu coś żywo przed­
kładać. Po kilku chwilach wahania Leoii 
Blub zgodził sie wrócić na swoje miejsc* 
oklaskiwany przez swoją soejal-komuni- 
;tyczną większość.

Pomimo upomnień Hierriota juk* 
przewodniczącego izby Xavier V allet koa 
tynuował swój atak i czyniąc aluzję <ło 
faktu, że kierownikiem sekretarjalu prze. 
zydjum rady ministrów7, zarówno jak i se 
kretarzem osobistym Leona Bluma jako 
nremjera są współwyznawcy tego osiatm* 
go, postawił pytanie, ,co  pom yśli sobi* 
przeciętny Franeus o decyzjach, powzię­
tych w zespole, w którym figurują pp. 
Blum, Blum el, Moch, Cain i Levy, żeby 
nie wymieniać innych**.

(Polską Zachodnia).

n ien ie  znajdzie zasada k o n s ty tu c y j­
n a : „P ań stw o  P o lsk ie  je st w spólnem

Doniosłe prace regulacyjne
na Czarnej Przemszy i Brynicy
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Brydż ogranicza poczytalność!
Sensacyjna sprawa o postrzelenie partnera
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Mord i pętla samobójcy
Szczegółowe dzieje ponurego romansu i tragedji w Małej Dąbrówce

Wczoraj donieśliśmy o ponurej tra 
g-edji miłosnej, jak a  rozegrała się na 
torenie Małej Dąbrówki na G. Śląsko,

' k która zakończyła się śmiercią tniodej 
mężatki z Milowic, Heleny Pytlikowej 

T młodszego od niej, 22-letniego miesż 
kańca Dąbrówki, Wilhelma Mikołaja.

Prasa codzienna donosi o różnych 
t ragedjach życiowych, wynikających 
ha  tle najrozmaitszych nieporozumień, 
«le ta, której dokonał Mikołaj, wyroi 
nia się swą niesamowitośeią i ponuro­
ścią.

Całe Zagłębie zostało wstrząśnięte 
do głębi skutkami pełnego grozy ro­
mansu.

N ajbardziej zastanawia wszystkich 
pytanie,

w czem tkwi właściwie przy­
czyna dokonanego mordu?
W stępie dochodzenie policyjne nie 

.-mogły wyświetlić tej zagadki, ponie 
xważ całą tajemnicę kochankowie zabra 
; li do grobu.
, Dopiero zeznanie różnych świadków 
utwierdziły władze’ policyjne w prze 

.konaniu, że mord i samobójstwo deko*, 
tiiane zostały na tle zazdrości miłosnej.

KOCHANKOWI E.

P y tlikowa od kilku lat nie żyła z 
łuęż.em, któremu wytoczyła proces o 
alimenta na utrzymanie dwóch nielet­
nich córeczek. Na mpey wyroku są­
dowego na utrzym anie dzieci i własne 
otrzymywała miesięcznie 90 zł. Mąż 
dążył do .zgodnego pożycia małżeńskie 
go, lecz spotykał się z pewnemi sprze 
ciwami, ze strony żony i teściowej.

Kiedy Pytlikowa poznała się z Ml 
koła jem, mąż zabrał dzieci do siebie, a 
następnie w j wiózł je do Świerktaóca 
Wówczas Mikołaj przy pomocy swych 
kolegów odebrał je  przemocą i oddał 
spowrofem Pytlikowej. Kochankowie 
ritrzymywali ze sobą bliższe stosunki 
przez kilka lat.

Ostatnio Mikołaj dowiedział s ‘ę 
ż » Jest zdradzany.

Sprawa oddłużenia rrUst n -  
głebiowskirh w toku

Wiceprezydent tu. Dąbrowy p. 
Trzęsimieeb wrócił wczoraj z W arsza 
wy, gdzie brał udział w konferencji 
Zwołanej przez związek m iast w spra 
wie zadłużenia miasta. Chodziło tu 
w szczególności o zadłużenie u Duo w 
skie. Zagaił konferencję dyr. Bo row 
ski poezem przewodniczył pv Pio-hu- 
lek.

W konferencji wzięli udział przed 
stawieiele miast: Sosnowca, Dąbro­
wy, Częstochowy, Lublina i Piotrkowa 

Na konferencji powołano do życia z 
Pośród obecnych komisję, która zwrć 
ci się ze specjalnemi wnioskami do mi 
b istra  skarbu i m inistra spraw we­
wnętrznych.

Dziś wyjechał wieepr. Trzęsinnech 
do Kielc, gdzie weźmie udział w konie 
kencji wojewódzkiej komisji dla spraw 
oddłużeniowej samorządów w Zagłębia

’■— ono—

Postulaty robotników, zairuif-  
i w n v c h  w butach szklanych

W Warszawie odbyło się zebranie 
przedstawicieli robotników, zatru ln io  
nych w hutach szklanych na terenie ca 
«cj Polski. Zjazd zorganizowany zo 
łtal przez ZŻZ.

Na zjeździe powzięto szereg z nad 
fliczych uchwał, a mianowicie: Robot 
nicy domagają się 40-godzinnego ty 

godni a pracy w hutach, zasiłków bezro 
butnych za czas postoju hut, świadczeń 
socjalnych, zagwarantowania dotyrl:• 
czasowych zarobków w razie przej­
ścia z produkcji ręcznej na maszyno­
wą, urlopów płatnych bez względu na 
ilość przepracowanych miesięcy w 
roku oraz założenia kas brackich w hu 
lach szklanych-

Koledzy donieśli mu, że w ub. nie 
dłłielę koło karuzeli w M. Dąbró vce, 
spacerowała z jakim ś mężczyzną. Zro 
dziła się w nim zazdrość i chęć zemstv 

TRUP KOBIETY W ŻYCIE. ‘ 
Pytlikow a w dniu 16 bm. po pracy 

zawodowej spotkała się z Mikołajem i 
udała się z nim w stronę Bogucic. 
Spieszący następnego dnia robotnicy 
wczas rano do pracy zauważyli ślady 
krwi, a w środku powalonego na zie­
mię żyta leżącą z poderżniętem gar­
dłem i łicznemi ranam i na ciele mło 
dą kobietę. N a szyi miała sine ślady, 
co wskazuje na to że musiała się bro 
nić i stoczyć zaciętą walkę z morder­
cą. Powiadomiona natychm iast poli­
cja wdrożyła energiczne, śledztwo, za 
bezpieczająe zwłoki na miejscu.
W ISIELEC W LASKU SATUJl- 

NOWSKIM.
Następnego dnia w lasku brz >zo- 

wym na t. z w. „szybiku 16“ biednszy- 
bikarze śląscy zauważyli zwłoki młode 
go mężczyzny, które wisiały na drze­
wie. Obok samobójcy leżał ze rw an y  
szalik, co świadczy o tern, żę samobój 
stw a dokonał dwukrotnie. Pierw sza 
próba na szaliku zawiodła, więc posta 
rał się o postronek i odebrał sobie życie 

Policja saturnowska łącznie ze ślą 
ską ustaliła, iż są to zwłoki Mikołaja 
na którego mord krwawy i bezlitosny,

pozbawiający życia swej kochanki, 
podziałał tak, że wymierzył sobie sam 
sprawiedliwość — śmierć. Zwłoki Mi 
kołaja przewieziono do kostnicy w 
Czeladzi.
CO MÓWI OJCIEC MORDERCY

Przy ul. Siemianowickiej w Dą­
brówce jest kompleks budynków czer­
wonych, w których zamieszkuje ojciec 
Mikołaja. '

M atka mordercy jest zapłakana, 
ojciec przygnębiony, leży na łóżku. W 
mieszkaniu mroczna cisza,

— Syn mieszkał z nami. Od sze 
ściu la t nie pracował — mówi przeję­
tym głosem stary  Mikołaj, który też 
od dłuższego czasu znajduje s :ę bez 
pracy.

O Pytlikową był bardzo zazdr>sny 
Ja k  mu mówili koledzy, że ona ma 
innych, to nie chciał wierzyć. Ostatnio 
jak  się sam o tem przekonał, chodził 
jak  obłąkany. Nie dał nic powiedzieć 
na nią.

W e wtorek wieczorem przyszedł do 
domu mocno skrwawiony i z guzem 
na główne i powiedział, że trzech ban 
dytów napadło na niego i jednego za 
bił nożem.

Przebrał się i powiedział, że pój­
dzie zameldować o tem policji. Na uli 
oy jednak przyznał się koledze, że za 
bił narzeczoną i idzie do policji.

P rezyden t Trzęsim iech
zatwierdzeni przez

, , . ,  .  , . . . .P. Cupiał wybrany ostatnio przez
radę miejską, w Dąbrowie na wicepre 
zydenta został onegdaj w godzinach 
popołudniowych zawiadomiony ielefo 
niczno przez p. wojewodę, aby przyje 
chał niezwłocznie do województwa,ca 
lem złożenia przysięgi w związku z 
objęciem nowego stanowiska.

Dotychczasowy wiceprezydent D ą

i w iceprezyden t Cupiał
władze nadzorcze

browy p. Trzęsimiech wyjechał -rów­
nież dziś do województwa w Kielcach, 
celem złożenia przysięgi, w związku z 
objęciem stanowiska prezydenta n.. 
Dąbrowy.

Objęcie nowych stanowisk przez 
prezydenta i wiceprezydenta nastąpi 
prawdo; odobnie w poniedziałek.

mmmm

# ■

Gimnazjum Kupieckie Meskie
Stowarzyszenia Kupców Polskich w Sosnowcu

przyjmuje zapisy cło klasy pierwszej
na podstawie świadectwa ukończenia VI. oddziału szkoły 

powszechnej.
ZAPISY przyjmuje się w Se kre tar jacie Szkoły Handlowej

Żeńskiej im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7.
od godz. 9 — 15-ej.

Gimnazjum
upraw n ien ia  i

W związku z otwarciem przez Stówa 
rzyszenie Kupców Polskich Gimnazjum 
Kupieckiego Męskiego w Sosnowcu, wy­
jaśniam y, że gimnazjum powyższe orga- 
ni/.o wane jest na następujących zasadach:

Gimnazjum jest szkolą zawodową typu 
zasadniczego stopnia gimnazjalnego, któ 
rej kurs nauki stanowi jednolitą zamknie 
tą całość. Kurs nauki rozłożony jest na 
cztery kolejne następujące po sobie iilasy 
(4 lata).

Do klasy I-ej gim nazjum  przyjm uje 
się uczniów na podstawie świadectwa 6-ej 
ki. szkoły powszechnej i egzaminu wstęp­
nego.

W poczet uczniów gimnazjum mogą 
być przyjęci bez egzaminu do kl, ł-ej cl 
kandydaci, którzy przedstawią świadec­
two pomyślnego złożenia egzaminu do kl. 
I gimnazjum ogólnokształcącego (un. nie 
został przyjęty do danego gimnazjum spo 
wodu braku miejsca).

Uczeń, który otrzymał w klasie czwar­
tej oceny rocznej eonajmniej dostateczne 
ze wszystkich przedmiotów obowiązku 
wych oraz zachowania się i odbyt przepi­
saną praktykę, otrzym uje zamiast świa

Kupieckie —
warunki wstępu

deetwa rocznego świadectwo ukończenia 
gimnazjum.

Ukończenie gimnazjum uprawnia al so, 
wentów do ubiegania się o przyjęciu do li­
ceów ogólnokształcących oraz szkół zawo 
dowych stopnia licealnego wszelakich ty ­
pów, na warunkach zawartych w osob­
nych przepisach.

Absolwenci gimnazjum otrzym ują w 
państwowej służbie cywilnej i wojskowej 
uprawnienia narówni z absolwentami Sflni 
nazjów ogólnokształcących.

i n s p e k t o r k i  p r a c y  
l u s t r o w a ł y

W Zagłębiu bawiły w ciągu trzech 
ostatnich dni: główna inspektorka ora 
cv p. Miedzińska i insp. Pawelska, 
które czuwają nad ochroną pracy ko 
biet i młodocianych.

Inspektorki w towarzystwie mz 
Wesołowskiego dokonały lustracji za 
kładów przemysłowych w Zagłębiu, w 
których zatrudnieni są kobiety i mo 
łoletni.

Do domu już nie wrócił, bo się po 
wiesił.

*  u  •
Z drugiej strony inform ują nas, że 

Mikołaj, po morderstwie wpadł w  
żałosny nastrój, bo kupił kwiaty i 
zamierzał je  zawieść na zwłoki zarnor 
dowanej, tylko bojąc się, że go dosięg 
nie policja, kwiaty porzucił i udał się 
do lasku, gdzie dokonał nad sobą aa 
moaądu.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek, 19 czerwca.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Program y It kaine. 
7.5*0 Dziennik poranny. 8.00 Audycja dl* 
szkól. 8.10. Audycja dla poborowych. 830 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 120/. Muzy­
ka 12.55 Program y lokalne 13.05 Dziennik 
południowy 15.30 Wiadomości gospodar 
eae. 15.45 Rozmowa z chorymi. 16.00 Muzy­
ka kameralna. 16/45 Skarby Polski. 17.50 
Program y lokalne. 18.50 Biuro studjów ret* 
mawia ze słuchaczami radja. 19.00 Kon­
cert kameralny. 19.50 Dnet harmonistów 
20.30 F air play. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Kouccrt 
symfoniczny, ork. P. R. 22 00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 Muzyka taneeznR, ‘A .00 
Program y lokalne.

KATOWICE.
6.00 Kiedy ranne w stają zorze. 6.05 P ij  

ty. 6 28 Program  na dzień bieżący. 12.01 
P łyty. 12.15 Chwilka społeczna. 13.15 P ty 
ty . .1415 Wiadomości giełdowe. 15.30 Lek 
cja języka polskiego. 17.00 P ły ty . 180# 
Porady radiotechniczne. 18>10 Pieśni lud 
we Śląskie. 18.35 Koncert reklamowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
-Sobota, 20 czerwca.

6.30 „Kiedy ranne w stają zorza". 6.30 
Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny. 7.3# 
Program y lokalne. 8.6C Audycja dla szkól 
11.57 Sygnał czasu. 1203 Koncert, ork, 
13 50 Dziennik południowy. 14.30 Koncert 
muzyki włoskiej. 15.45 Żegnamy stary  
rok szkolny. 1600 Koncert solistów. 16.45 
Światła i cienie Gdyni. 17.00 P łyty. 17.3# 
Utwory fortepianowe. 17.50 Program y lo 
kalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 10.00 
Polską (Kapęlą ludowa. 19.45 P łyty. 20.10 
Audycja dla Polaków zagranicą. ?0.4& 
H alka opora w 4 aktach. 23.30 Program y 
lokalne.

d r u k a r n i ^
EXPRES ZAGŁĘBIA . . .V .V .

S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a

(i
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WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, [AKi

CZASOPISMA,
BROSZURY

A F I S Z E ,
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  

CENY K O N K U R E N C Y J N E

Czy Yj t ecie że ..
W B alji udała się 76-ietnia wdowa z po 

wodu dokuczliwego bólu zębów do deo.Ą 
sty. Ten z najwyższem zdziwieniem skon 
stalował, że staruszce wykluło się U ao 
wych zębów.

#  #  #

W Salt Lake City 14 młodzieńców u twe 
rzyło w r. 1901 klub nieprzyjaciół kobiet. 
Obecnie podczas zjazdu członków i zaht-y 
cieli tego klubu okazało się, że wszyscy
założyciele są wdowcami.

*  #  #

W Sidnej zgubił jeden z pasażerów 
pierścień djamentowy wartości 500 fun­
tów szterlingów w eaksówee. Po nim je­
chało jeszcze taksówką 16 innych pasaże­
rów, ale żaden z nich nic zwrócił uwagi 
na klejnot. Szofer zwrócił pierścień poli­
cji.
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Sport czy kombinacje ze złodziejami?
Jak ż y d o w s k i k lu b  „N o rd ja “  utrzymywał sw ą  d z ia ła ln o ść  sportową

Oziś: Gerwazego i Pr, 
Jutro: Sylwarjusza 

I Aschód słońca: 3.13 
^terwiec j Zachód słońca 7.59

Piąte*.

IV

K RO N IK A  OGOLNA

-  ZR Z E SZ E N IE  POW IATOW  E Z. P . 
O.K. w Będzinie urządziło  zbiórką uliczną 
titt dożyw ianie dzieci w Przedszkolach w 
iłu. 21.5.1938 r. z k tórej czysty doeuód wy 
niósł zł. 188.48.

-  I*0»A x\E K  W BĘDZIN IE  Stow* 
rzyszenia „Rodzina P o licy jn a"  w Bęózi 
nie urządza w dniu  21 czerwca 193‘i r. o 
godz. 11 w’ sali k ina .Św iatow id" w Be 
dżinie poranek d la  dzieci i młodzieży, na  
k tórym  będzie w yśw ietlany film  pA 
„Pieśń K ozaka" oraz wesołe dodatki.

C ałkow ity dochód z poranku  przez na 
cza się na urządzenie kolonij letnich dla 
dzieci wdów oraz siero t po zm arłych i P'» 
ległych funkcjonariuszach  P P . B ilety od 
25 groszy.

-  ZARZĄD ZW IĄ ZK U  MARYNARZY 
REZER W Y , oddział w Sosnowcu wzywa 
wszystkich członków do grem ialnego  wzią 
c-ia udziału w poświeceniu sz tandaru  I  • 
M. i K. oddział H ulezytiski oraz w łasne­
go lokalu. Zbiórka o godz. 8.30 dn. ‘<1 bm. 
we w łasnym  łokalu, a nie o 9-ej. jak  w n  

w iadom ieniacb.
-  ZARZAD ZW. B OCH. ARM .lt PUL 

S K IE J , ODDZIAŁ W STRZEM IESZY ­
CACH, zaw iadam ia w szystkich członków, 
którzy jeszcze nie przedłożyli dowodów 
stw ierdzających  służbą oehotnA-zą w a r 
m ji polskiej aby  przybyli w dniu  21 bm., 
o godz. 10 rano do lokalu przy  ulicy D łu­
g iej 34 dom kolejow y środkowy, rui pic- 
trze,.. >* * r<

T erm in  sk ładan ia  dowodów up 'y .va  z 
dniem  10 lipca 1 936 roku. w tym że dniu 
jest wyznaczona zbiórka wszy.-tkieh 
członków oddziału.

P rzybycie  je s t konieczne ze względu 
na to, że je3t przew idziane u rządzar/e  wy 
cleczki w dniach *’g ; oi* t>i». rB Ok radzi no 
w a .. ...

- EGZAM IN W STĘPN Y  DO CIM NA 
ZJLTM K U P IE C K L E G O  ŻEŃSKIEGO irn 
K rólow ej Jad w ig i w Sosnowcu odbędzie, 
sią 22 bm. o godz. 9-ej w lokalu 'G koły 
H andlow ej ul. Z ygm unta 7.
— M A TU RZY STK I GIM NAZJUM  „SA 

f  RE COEITIB w Z hylitow skiej Górze pod 
Tarnow em . M ature, w roku bieżącym otrzy  
m ały panie: B nińska K atarzyna, rłodit- 
ftzyóska Bai’bara, Jędrzejow iez N ata lja . 
K asprzyków na Zofja, K onopka K azim ie­
ra, Libiszowska A ntonina, Łibisznwska 
M arja . Popiel M arja . S ierakow ska M ar ja  
S tadn icka  S te fan ja , Z ahorska A lina, Z a­
rębska D anu ta .

W śród m atu rzystek  są i nasze Zaglę 
bianki.

-  7-me Z E B R A N IE  PL E N A R N E  IZBY 
PRZEM . - HANDL. W SOSNOW CU od
będzie się w czw artek, dnia 25 czerwca 0 
godz. 18 w lokalu Izby przy ul. 3 m aja  ?8 
Porządek obrad: 1) przyjęcie p ro tokuł u z 
6-go zebrania plenarnego Izby. 2) p rze­
mówienie prezesa Izby, 3) sprawo/,dam o 
7, osta tn ich  w ażniejszych prac Izby. 6 
spraw a reform y św iadectw  przem ysło­
wych ■>) spraw a ulg  podatkow ych dla in- 
westyey.i. 61 wolne wnioski. Na posiedze­
niu poufnem : 71 w ybór jednego członka 
zarządu.

-  PORZUCONE DZIECKO. Przed  por 
Ciernią szp ita la  m iejskiego w Sosnowcu 
zostało porzucone dziecko pici m ęskiej w 
.wieku około 3 miesięcy. Tak sic > kazało 
dziecko porzuciła S tan isław a Konieczna, 
zamieszkał;! w Sosnowcu przy ul. W awel 3

P o drzu tka  umieszczono w domu n ie ­
mowląt przy szpitalu  na Pekinie. Koniec/, 
na zatrzym ano.

— KURSY SPÓŁDZIELCZE. Oddział 
związku spółdzielczego w Zagłębiu o rg a ­
nizuje dorocznym  zwyczajem w akacyjne 
kursy  spółdzielcze d la  swych pracowni 
ków. K ursy  te  odbędą są w B renncj koło 
Stroozowo na Śląsku Cieszyńskim.

K ursy  prowadzone bedo w dwueh tnr- 
nnsfoh- rdnv»irry,.- od ° do 16 lipca i drugi 
od TR ,]o 31 lipca..

K ursy  prowadzić będą specjalni p re le ­
genci z lu stra to rem  p H. Jackiew iczem  1 
d y e k to re m  S łąw ‘arak:m  na czele

Nieraz już zwracaliśwy uwagę 
władz adm inistracyjnych i sportowych 
na działalność niektórych klubów spor 
towyeh w Zagłębiu. Chodziło tu o ma 
łe klubiki żydowskie w Sosnowcu, kto 
rych działalność dużo pozostawia do 
życzenia. Swego czasu , głośna była 
spraw a rzekomeg'o przekupstwa sę ­
dziów piłkarskich z byłego pod kole- 
gjum. I  cóż się okazało, otóż przed gą 
dem staw ali jako świadkowie czt< nko 
wie rozwiązanego już obecnie klubu 
„Samson1' w Sosnowcu, którzy chcąc 
pogrążyć sędziów oznajmili w jak i spo 
sób odbywa się handel punktafni i róż 
ne kombinacje.

Już  wówczas stanęliśmy na s tan o ­
wisku, że tego rodzaju „kluby sportu 
we ‘ jaknajpcędzej winny zakończyć 
swój niesławny żywot. Niestety nic w 
sprawie uzdrowienia tych stosunków 
nie uczyniono.

A oto w ostatnich dniach policja so 
snowiecka wykryła ciekawą afeią w 
żydowskim * klubie sportowym „Nor- 
< ■ 1 1 1  M i m  m m   . . . . . . . . .   "  — — — *

Z ZAWIERCIA

dja* w Sosnowcu.
Otóż jeszcze w uh. roku często m d  • 

dowano władzom policyjnym o kradzie 
żach, jakich dokonywano w lokalu 
„Nordji" w Sosnowm przy ul. Mała­
chowskiego 16. Łupem złodziei za 
każdym razem padały przyrządy spor 
towe, kostjumy, buty itp. Sprawców 
kradzieży nie udało się narazie senwy 
tać. —

Policja mimo starań początkowo 
nie mogła wyjaśnić tajemniczych kra 
dzieży.

Ciekawy był tu fakt, że kradzieży 
dokonywano zazwyczaj w przeddzień 
wyznaczonych zawodów' piłkarskich 
Nordji z jakimś innym klubem.

Zawsze wówczas kierownictwo 
Nordji zawiadamiało członków7 klub,że 
zawody nie mogą się odbyć, gdyż zło 
dzieje pokradli kostjumy.

Tajemnica kradzieży w bkalu  
„Nordji" nie zostałaby wyjaśniana, 
gdyby w ręoe policji nie wpadł znany 
włamywacz Józef Włodarczyk.

Wymówienie pracy w  T. A. Z.
D yrekcja  fab ry k i TAZ. zaw iadom iła o- 

negdaj w szystkich swych robotników , iż 
spowodu b raku  baw ełny w ypow iada im  
p racę z ustaw ow ym  term inem  14-dniowym 

W ym ów ienie p racy  objęto okcło 306* 
robotników . Zawiadom ione o tern również

zostały związki zawodowe, działające na 
teren ie  te j fab ryk i, O ile  w ciągu  14 dni 
uda się dyrekcji uzyskać większe /a ra s y  
bawełny*, tedy  w ym ów ienie zostan ie  co f­
nię te / W ym ówienie p racy  w yw arło i,a ro ­
botnikach przygnębiając®  wrażenie.

 (IOO-
(z) ZGON POK ŁU TEG O  W IEŚN IA K A

J a k  to już  donosiliśm y w ub. niedzielę na  
-łąkach we W łodowicach jedna z tam tej 
szyeh o rgan izacy j u rządziła  zabawę, w 
czasie k tó re j pokłutych zostało nożam i J 
wieśniaków.

Jednego z nich ciężej rannego, S tani 
sław a A dam czyka odwieziono do szp ita la  
ubezpiecza i iii społecznej w Zaw ierciu. — 
Mimo zabiegów lekarzy Adamczyk w y­
zionął onegdaj ducha.

(z) BACZNOŚĆ PUDOEIOEKOW IK.
W  sobotę 20 bm. o godz. 6 wieczorem w 
lokalu w łasnym  przy ul. Kościuszki nr. 33 
odbędzie się miesięczne zebranie związku 
podoficerów rezerw y. Poniew aż na zebra 
n iu  om aw iane będą ważne sp raw y o rg a ­
nizacyjne, przeto zarząd wzywa członków 
do licznego i punk tualnego  przybycia.

(z) Z ŻYCIA B. W ETERA N Ó W  A. P.
W E F R A N C JI. W lokalu  zw iązku pod­
oficerów rezerw y pod przewodnictwem  
prezesa F ederacji p. W ik to ra  M auzagena 
odbyło się walne doroczne zebranie sto 
w arzyszenia b. w eteranów  a rm ji polskiej 
we F ran c ji.

Zebranie zagaił prezes placówki P. Z. 
W aeowski. Spraw ozdanie z działalności 
ogólnej zdał prezes ustępującego zarządu 
p. W aeowski. kasowe skarbn ik  E m anuel > 

Sobiechard. Po przyjęciu  spraw ozdań do 
wiadomości, udzielono ustępującem u z« 
rządowi absolutorium .

W  skład nowego zarządu zosta’i w y ­
bran i: prezes — Z. W aeowski, w ceprezes 
— Ja n  Nowakowski, skarbn ik  — F.manue: 
Sobiechard, sek re tarz  — Józef M arszałek. 
Członkowie: F. Ledwoń, G óralczyk i
Piteh. Do kom isji rew izyjnej: Józef Bok 
i A ntoni Leski.

(z) LU STRA CJA  ZW IĄ ZK U  ST R Z E ­
LECKIEGO. W tych dniach baw ił w Za

LUDZIE
DEMEUWUJA /IB 
CZE/TO LADA 
GOJP/TWEtt

. ;

To niepotrzebne i nieuzasadnione szar­
panie nerwów spowodowane jest róż- 
nemi niedomaganiami organizmu. 
Gdy organizm jest zdrowy, nerwy-sq 
również w porządku. Pijmy zatem co­
dziennie Ovomaltynę D-ra Wandera, 
która podtrzymuje siły. Ovomaltyna 
używana jako napój na iniadanie 
przez tysiqee ludzi na całym świecie, 
jest smaczna, łatwostra wna i łatwa do 
przyrzqdzenia. Wszędzie do nabycia 

od zł. 1 .2 0 .  
Najekonomiczniejsza puszka l/, kg.

Dr. A. W ander. S. A.
i

KrakóżA

w iereiu głów ny kom endant Związku S trze 
leckiego płk. F ry d ry ch  z W arszaw y. P łk  

F ry d ry ch  dokonał lu s tra c ji k ilku  oddzia
łów Z. S. na teren ie  pow iatu, obecny był 
rów nież na ostrem  strzelanu, jak ie  odby­
wało się d la  n iektórych oddziałów Z S 
na K ierszu li i w Myszkowie. Pozatem  
odbył on dłuższą konferencję z pow iato­
wym kom endantem  Z. S. Leonardem  Świ 
derskim , in te resu jąc  się żywo przejaw am i
i życiem Związku Strzeleckiego na tere
nie pow iatu zaw ierciańskiego.

Z M Y SZK O W A

(rn) OMAL ŻE N IE  ŚM IERTELN Y  
W Y PA D EK . W dniu 17 hm. pow racał fu r 
m ańką z ja rm a rk u  w Żarkach Ja n  Będków 
ski m ieszkaniec H uciska gm iny Pińczyce 
pow. zaw ierciańskiego z kilkom a osobami 
W  M yszkowie na ulicy Kościuszki koń -1) 
s ta l porażenia słonecznego i wpadł wrą/, 
z wozem do przydrożnego rowu. Z po­
śród jadących 3 osoby zostały lekko po­
tłuczone a koń po upływ ie godziny zdechł.

(m) CDCZYT O N O W EJ K O N STY ­
T U C JI, Na zaproszenie miejscowego od­
działu Związku P raev  O byw atelskiej K< -

W  czasie śledztwa Włodarczyk wy 
jaśnił w jaki sposób odbywały się kra 
dzieże w owym żydowskim klubie 
sportowym.

Otóż kierownik sekcji pitki nożnej 
„Nordji" Jakoby Rakowski i członek 
zarządu klubu Wolf Fiszel zawarli cio 
kawy układ ze złodziejem.

W łodarczyk miał kraść przyrządy 
sportowe z lokalu, która na«tępive od 
nosił do klubu, otrzymując za „pracę" 
swoją wynagrodzenie w wysokości 
od 2 do 5 zł. Pozatem obaj „działa­
cze" sportowi raczyli złodziejaszka 
wódką ze zwyczajną świńską kiełbasą. 
W ten sposób chcieli „działacze" uchro 
nie klub przed skreśleniem z listy 
członków j pdokręgu za brak działalno 
ści. Do zawodów nie mogli zaś przy 
stąpić nie mając kompletnej drożyny. 
Niezwłocznie więc zatrzymano R. i 
Fiszla, poczem konfrontowano ieti zo 
złodziejem. Początkowo obaj „sporto 
wcy“ twierdzili, że znają W łodarczy­
ka, ale. żadnych kombinacyj z nim nie 
przeprowadzali. Owszem złodziej ów 
odnieść miał raz skradzione rękawico 
Inikserslc e i wówczas to urządzili mu 
poczęstunek.

Wkońcu jednak Rakowski i Fiszel 
przyznali się do umówiony ch kra­
dzieży7.

Całą trójkę kombinatorów zatrzy­
mano i przekazano do dyaposyc.ji 
władz sądowych. •

Przypuszczać należy, że „działalno 
śc-ią sportową" Nordji zajmą się e'e- 
ty  1 ko władze sportowe, ale również i 
władze adm inistracyjne.

Bo czy można tolerować, aby 
członkowie zarządu klubu, mianujący 
go się .^klubem s; ort o wyru" uprawiali 
kombinacje ze złodziejami.

Trudno też jest uwierzyć, aby o f»« 
suiiięciaeh Rakowskiego i Fiszla ni® 
wiedzieli inni członkowie zarządu 
„Nordji*.

Dyrekcja Koedukacyjnego Gim­
nazjum  Kupieckiego

w D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ
r • -

zaw iadam ia, żo egzam in w stępny <la k ła  
sy pierw szej odbędzie się w poniedziałek 
dn. 22 czerwca br. o godz. 8-ej rano.

 § 09—
Z a b r a n i a

Za rząd koła powiatowego związku peo 
wiaków pow iatu będzińskiego zaw iada 
m ia wszystkich członków, żę w dniu -1 
bm„ tj. w niedzielę o godz.. lft-ej rana, od 
będzie się w Sosnowcu przy ul. Żytniej id 
w Dom u Społecznym nadzw yczajne v  tl o 
zebranie członków koła pow iatu będziń­
skiego związku peowiaków.

Jednocześnie zarząd ko ła  nadm ierna, 
żo obecność członków jest obow ązk-w a %» 
względu na b. ważne spraw y, nieobecność 
zaś m usi być uspraw iedliw iona.

•  •  •

D nia 21 hm. o godzinie ló-ej w łokte# 
w łasnym  w Sosnowcu pnzy przy ul. Steu 
kiewicza nr. 17-a odbędzie się 4-te w alne  
zgrom adzenie delegatów rady okręgowe! 
u n ji związków zaw odow ych  pracawwi-ów 
um ysłowych.

biet przybył do Myszkowa pan  s ta ro s ta  
zaw ierciański p. W ardejn  Zagórski i >vygło 
sił w sali domu ludowego firm y S teinka 
gen i S acnger odczyt o nowym u s tro ju  Pań 
stw a na tle nowej konsty tucji.

N iem ilknące oklaski licznie zebranej 
publiczności dowiodły szczerego odczucia 
in teresu jącej prelekcji p. starosty .

(m) K W ESTA  ULICZNA. U rządzona 
kw esta uliczna w dniu  11 czerwca 1938 r. w 
M yszkowie przez S traż  P ożarna Ochotni
cza na rzecz wykończenia Dom u S traży  da
?a 102 zł 57 gr.

?  CZELADZI

(p) KOŁO W ĘDKARZY. W ub. śro ‘3
w lokalu związku właścicieli gruntów  od­
było się organizacyjne zebran ie  kółkA 
w ędkarskiego w Czeladzi, które, ma ' le 
jąć  ochroną i zarybieniem  B ryniey

W ybrano  kom itet organizacy j fi y 7-T 
składzie pp.: przód. K opyciak, Ryś. O- 
palski, II. P ietrzykow ski. K om itet t n za i 
mie się opracow aniem  s ta tu tu  i OflJzier- 
żaw ieniem  rzeki.

(pl W Y PA D EK  GRACZA CKS. FM
guelci Zdzisław podczas pracy  na kopalni 
S a tu rn  doznał poważnego zwichnięć a n i .  
gi. Ja k  wiadomo Bogucki je s t graftwtrt 
CKS. W skutek w ypadku nic będzie mógł 
brać udziału w rozgryw kach m istrzow ­
skich. _



Z CLKU5ZA

Usiłowanie zabójstwa w Wolbromiu He zarabiają robotnicy?
U lica Żarnow iecka w W olbrom iu w 

tło. 18 bm. o godz. 10-ej wieczorem była. 
terenem  niedoszłej zbrodni, której m iał 
się  dopuścić m ieszkaniec tego m ‘a.-.teczka 
B ogdan Sosnowski (ul. Żarnow iecka 8).

Sosnowski, p a ła jąc  zem stą do swego 
sąsiada  Czesława Osmądy, przy sp o tk a­

niu na puste j i ciem nej p raw ie ulicy, dał 
do nieg’o 4—5 strzałów  rewolw erow ych, 
zam ierzając go zabić.

W skutek  zdenerw ow ania i ciem ności 
w szystkie kule chybiły.

S praw ca j>o tym  w ypadku u k ry ł sią, 
lecz wkrótce został przez policję u ję ty .

(o) P IE R W S Z E  DOROCZNE W A LN E 
Z E B R A N IE  KOŁA Z. S. P . s ta ro s ta  now. 
B rzostyńsk i w im ieniu  koła przy jació ł zw 
strzeleckiego, zaprasza członków koła n a  
pierw sze doroczne w alne zebranie ko ła  w 
dn iu  dzisiejszym  w sali ra d y  pow iat, w 
O lkuszu na  godz. 6 80 wlecz, w d rug im  te r  
minie.

to) K R W A W E PO R A C H U N K I NA 
ULICY. O negdaj na  jednej z licznych 
ulic  W olbrom ia został nap ad n ię ty  i n ie­
bezpiecznie pob ity  przez m ieszkańca W ol

oois-
brom ia Józefa  C zapnika i innych  Tadeusz 
P asich  s Łobzowa, jadący  fu rm an k ą  do 
domu.

Czapnik dobraw szy do pomocy jeszcze 
5-ciu innych nieznanych naraz ić  kom pa­
nów, „rozpraw ił" się z „wrogiem", łam iąc 
m u kość przedram ieniow ą i zadając n ie ­
bezpieczne ra n y  głowy.

P asicha  odwieziono do szp ita la  o lk u ­
skiego po udzieleniu p ierw szej pocnoe5r, 
C zapnika zaś po lic ja  aresztow ała.

Z KIELC

I t  We(k) N A ŁY K A LI S IE  STR A C H U  We
wsi M aciejowice pow. m iechowsk ugo 2 
bandytów  uzbrojonych w rew olw ery po 
w yrw an iu  strzechy  dosta li się przez 
s try ch  do m ieszkania Józefa  G órala, skąd 
sk rad li trzy  poduszki 5 dwa jaśk i. W  cza 
sie dokonyw ania kradzieży obudzili się 
dom ownicy i wszczęli a la rm , wówczas je  
den z bandytów  dobył rew olw eru i zaczął 
strzelać w m ieszkaniu, nikogo na  -zczęś

cle nie raniąc.

(k) ZWYŻKA CENY ŻYWCA. N»
w szystkich targow iskach  w w ojew ódz­
tw ie kieleckiem , zanotowano ostatm o 
zwyżkę cen byd ła  i Irzcdy chlew nej. W 
ostatn im  tygodniu  za św inie słoninowe 
płacono od 10 do 15 zł. drożej — na hlO 
kg. P rzyczyna zwyżki cen tkwi w z nn ie j 
szonej podaży.

Sprofanowana sztuka
Dobre zespoły muzyków podwórzo­

wych wydoskonaliły słuch mieszkańców  
m iasta i przeciętuemi śmiertelnikowi nie 
w ystarczy jriż teraz sama harmonja lub 
fałszujący przeraźliwy skrzypek -- solista.

To też dozorca domu p. Antoni W ójcie 
kł, aż zazgrzytał zębami .słysząc jak na Po 
dworku fałszuje przeraźliwie jakieś tan 
go skrzypek p. W itold Chmurko,

W reszcie nie wytrzymał i wyszedł na 
podwórze.

— Panie artysta! — oświadczył krót 
ko. — Rżniesz pan na tych skrzypcach, 
jakbyś prosiaka zarzynał. Tu nic rzeźnia 
miejska, tylko spokojne podwórko, zna­
kiem  tego odstaw pan smyczek i zjasd 
stąd.

Skrzypek spojrzał pogardliwie na p. 
Antoniego i przerwał na chwilę koncert.

— M ógłbyś mnie pan w samem środ­
ku nie przerywać — oświadczył — tylko 
czekać cierpliwie końca. Kiedy grywałem  
w fisharm onji to jak litóren gość w środ 
ku przeszkodził za pysk go brali i na scho 
dy.

— A ja czekać nie będę! — uparł się 
p. Antoni. — Już mnie z tej pańskiej ni u 
zyki zęby rozboleli.

— Nie, takie znawcy m n ie  słuchali 
brazil się skrzypek- — a żadem n a . żęby 
nie narzekał. Naturalnie muzyką j'ś£  
rzecz delikatna i nie każdemu w odpowie­
dnie miejsce utrafi. Którem człowiek ma 
artystyczne wyczucie, to mu muzyka 
ssree wdizie, a któren wyczucie nie ma, 
to mu może i w zęby wliźćAA teraz nie 
przeszkadsaj pan, bo muszę swój kawałek  
skończyć. Dziewczyna na drągiem p ię ­
trze, ta co okno myje, to już nawet pła­
kać zaczęła a pan mi w najsmutniejszem  
miejscu przerwał.

— Oua nie z pańskiego grania płacze -  
w yjaśnił p. Antoni.—Tylko jej dziś m iej­
sce wymówli i od rana beczy. M óaię pa- 
nu po dobroci idź pan stąd, ho mn'e szk<> 
da instrum ent o pańskie głowrę uszkodzić.

Ale podwórzowy artysta me ustąpił-
— W połowie nie wyjdę — oświadczył 

kategorycznie. — Ten kawałek nius'C 
skończyć.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
ostatnio materjały pozwalające zorien­
tować się w sytuacji materjalnej robot 
ników w przewyśle przetwórczym.

Na 424 tysiące objętych bada.dem 
(zatrudnionych w zakładach tonad 
20-tu robotników) w sierpniu 1935 r. 
11,4 proc. zarabiało poniżej 10 zł. ty­
godniowo, a 4-0,1 proc. łącznie — poni 
żej 20 zł. tygodniowo.

Tak więc niewiele mniej, niż poio 
wa ogółu robotników musiało utr/.ymy 
wać siebie, rodziny, a z pewnością i 
bezrobotnych krewnych za zarobek po 
niżej 80 zł. miesięcznie.

Gorsza jeszcze jest sytuacja ko­
biet, mimo że w znacznej liczbie wy­
padków są. one dziś jedynemi żywiciel 
kami rodzin. 13 proc. kobiet zarabiało 
poniżej 10 zł. tygodniowo, a łącznie 
53 proc. — poniżej 20 zł. tygodniowo.

Wiadomem jest, że na wysokość zu 
robku robotnika wpływa nietylko staw 
ka płacy, ale i liczba dni pracy w ty­
godniu czy miesącu.

W sierpniu 1935 r. 14 proc. robotni 
ków, zatrudnionych w przemyśle prze 
twórczym pracowało 1—3 dni w tygo 
dniu, a 21 proc. 1 do 4-e-h dni w ty 
godni u.

Na poziom zarobku ogromny wpływ 
ma 'wyzysk ze strony pracodawcy, do 
wodzi tego choćby różnica w poz- mio 
zarobków robotniczych zależnie od 
wielkości przedsiębiorstw. W zakła­
dach mniejszych, zatrudniających od 
211 do 50 robotników, gdzie wyzysk 
jest zawsze większy, niż w innym 51.1 
proc. robotników zarabiało poniżej 20 
zł. tygodniowo, a gdyby statystyka 
Gównego Urzędu Statystycznego r-b-ę 
ła jaszcze drobniejsze zakłady, otrzy­
malibyśmy prawdopodobnie cyfry 
znacznie bardziej jaskrawe.

Specjalnie ciężka jest sytuacja rn 
hutników w województwach wscho­
dnich.

W Nowogrodzkiem poniżej 10 ril. ty 
godniowo zarabiało 54.5 proc. robotni­
ków,* a łącznie poniżej 20 zł. tygodnie 
wo — 89.1 proc. W woj. wołyńskiem 
otrzymujemy analogiczne cyfry: 482 
proc. i 80,3 proc., w woj. stanislawow-

  .

Wobec znacznej liczby robotników, 
zatrudnionych niepełny tydzień, wr-zel-

I ulokował ponownie skrzypce pod hr o 
dą. Wówczas p. Antoni stracił panowanie 
nad sobą. W yrwał muzykowi s&rzjpee i /«  
ezął go niemi okładać po głowie.

Za takie sprofanowanie sztuki otrzymał 
w sądzie tydzień aresziu.

kie obniżki biją bez porównania sal* 
niej w robotników', niż przy pełnem za 
trudnieniu.

Np. w górnictwie, gdzie robotnik za 
rabia dziennie: na Górnvm Śląsku 8.60
złotych,
w Zagłębiu Dąbrówskiem — ft.84
w Zagł. Krakowskiem — 6.29 zł., wsku 
tek zmn ejszonej ilości dni pracy w 
miesiącu (świętówki i urlopy turnuso 
we), na 1 robotnika wypadało w mar 
cu hr.: na G. Śląsku — 18.67 dni pracy 
w Zagłębiu Dąhrowskiem — 17.12 dni, 
w Zagłębiu Krakowskiem — 16.45.' 
dm, a zarobek miesięczny wyuiósł 
wskutek tego w tej samej kolejności 
zagłębi: 172.69 zł., 122.90 zł. i 107.86 
zł. Zarobek kobiet w górnictwie wy 
niósł w marcu br.: 66.47 zł., 60.30 zł.'i 
44.88 zł.

Pizy tak niskich zarobkach miesi ą 
cznych za wytężoną i intensywną praco 
górnika wszelka obniżka stawek płac 
jest niedopuszczalną.

Rozpatrując sprawę płac robotni 
czycb, trzeba stale pamiętać, że staw­
ka, jaka dziś otrzymuje robotnik jest 
bez porównania niższa nawet od takiej 
samej stawki dawniej, otrzymuje ją 
bow em robotnik za znacznie większą 
ilość pracy.

Począwszy od górnictwa, gdzie nor 
ma wydobycia wTęgła została w ostat­
nich latach znacznie podniesiona, po­
przez przemysł włókienniczy, gdzie na 
skutek .racjonalizacji" pracy swięk* 
szono w dużym stopniu ilość maszyn, 
obsługiwanych przez jednego robotni­
ka, zjawisko zwiększenia v ydajnośei 1 
podniesienia obciążenia robotnika daję 
się zaobserwować we wszystkich prze- 

1 nWsiach.* ^  -
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270.
Gdyby n e otrzymał pieniędzy z 

Towarzystwa dróg żelaznych, Amanda, 
byłaby mu dostarczyła takowy di, otok 
czego zrobiła nadzieję wyrobienia mu 
jakiej posady. Widoki-te w połąc/eniu 
z obezwładnieniem niebezpiecznego 
wroga, stawiały mu przed oczyma 
przyszłość w barwach jaśniejszych.

Nazajutrz rano pi zybyla Amanda, 
przynosząc wraz z sobą adres szwalni 
pani Augusty, a odebrawszy od Bu­
ch cmi na przysięgę na przymierze
zaczepno - odporne, odjechała do Pa­
rł ża.

Przedłużony jej urlop przez zwierz 
ehniczkę nie upłynął jeszcze, modniar- 
ka zadziwiła się przeto, widząc wch-i 
dząeą swą szwaczkę

— Ciotce mojej znacznie się po­
lepszyło — mówiła przybyła — przy­
śpieszyłam więc mój powrót, ażeby 
pani w robotach nie sprawiać różnicy

— Wdzięczna ci jestem — odrzekła 
moclniarka — bo w rzeczy samej, bar­
dzo mi ciebie tu brakowało.

Dziewczyna niezzwdocznie pełnie za 
"żęła swój obowiązek. Pragnąc dowie

dziec się co zaszło nowego w maga­
zynie podczas jej nieobecności, wy­
pytywała o to swe towarzyszki. Hi- 
storja spotkania się Łucji z panną 
Harmant, scena, mająca miejsce w 
salonie pani Augusty, szybko się roz­
głosiła. W całej szwalni o tem jedynie 
teraz mówiono. Dowiedziała się zatem 
Amanda, iż Łucja, jako córka kobiety, 
skazanej na dożywotnie więzienie, ze­
stala wydalona przez właścicielkę m a­
gazynu i że panna Harmant jako try ­
umfująca rywalka miała zaślubić Łu­
cjana Labroue.

Szczegóły te, jak wiemy, mocno 
zainteresowały Amandę. Wysnuwała 
stąd sobie wnioski następujące:

— Owidjusz Soliveau działa! z;, 
wiedzą Pawła Harmant, nie ulega 
wątpliwości, iż przedewszystkiem obaj 
zabić Łucję postanowili, gdy za-= cios 
się nie udał, szukali innych sposobów 
dla jej złagodzenia, a do tychże do­
starczył broni Owidjuszowi Duehe- 
min.

Wszystko to jasno się przedsta­
wiało Amandzie, przeczuwała jednak 
i  odgadywała istniejącą wśród <ego

jakąś głębok tajemnicę, mającą łącz­
ność tak z przeszłością, jak i u-raź 
niejszością mniemanego barona i prze 
mysłowca miljonera, którą to tajem­
nicę odkryć postanowiła.

— Za jakąkolwiek bądź cenę zem­
ścić się muszę na tym nędzniku Śoli- 
veau! — powtarzała sobie. — Tem go­
rzej dla jego spólników, których wraz 
z nim obrzucę hańbą.

X V III.

Nie odbierając żadnej wiadom. ści 
od mniemanego barona de Reiss, 
Amanda zmuszona była oczekiwać na 
wyzdrowienie Raula.

W pierwszą nadchodzącą niedzielę 
wsiadłszy na pociąg , udała' się do 
Bois-le-Roi.

Kilka dni które upłynęły od chwili 
jej wyjazdu, dodatnio wpłynęły na 
zdrowie Duehemina. Wstawał on już 
i chodził, czując się znacznie wzmoc­
niony na siłach.

Po przybyciu swern młoda szwacz­
ka opowiedziała mu szczegóły zajścia 
pomiędzy Łucją Fortier, a parną 
Harmant, w mieszkaniu pani Augu­
sty i młodzieniec teraz dopiero zrozu­
miał całą doniosłość winy jaką popeł­
nił, wykradając z archiwum merest wa 
w do i up y dokument dla Owidjus/a.

Amanda spędziła dzień cały z Rau 
lem.

Doktór, przybywszy wieczorem o- 
świadczył, iż rekonwalescent za trzy 
lub cztery dni będzie mógł opuścić 
Bois le-Roi co usłyszawszy, Amanda 
oznajmiła Ducheininowi, aby sie nią

kłopotał o mieszkanie dla siebie, po- 
ffieważ cały swój skromnv a Darta- 
ment w Batignolles oddaje do ‘ jego 
rozporządzenia, poczem odjechała roz­
radowana.

* •  •

Marja zataiła przed ojcem szcze­
góły zajśjia, jakie pomiędzy nią. a 
Łucją miało miejsce w7 magazynie 
przy ulicy św. Honorjusza. Czuła doh- 
rze, iż cała ta scena nie przynosiła jej 
zaszczytu, a stąd nie miała się jzem 
chwalić. W głębi duszy cieszyła się z 
tego nikczemnego czynu. Cios, jaki 
zadała swojej rywalce, był straszny; 
to "ją zadawalmalo, reszta nie obcho­
dziła jej wcale.

Rozpacz i gniew Łucji przekony­
wały ją, iż ta dziewczyna uważała Lu- 
ąjana za straconego dla siebie. R<zko < 
szowała się owem zwycięstwem, ocze­
kując niecierpliwie dnia swoich zaślu­
bin. Mimo jednakże radości, jaka na­
pełniała jej serce, nieuleczalna choro­
ba dokonywała w niej zwolna dzieła 
zniszczenia. Cierpienie piersiowe pod 
kopy wał o życie tej wątłej istoty7, wio- 
dąo ją zwolna ku mogile.

Lucjan, widując od czasu do czasu 
pannę Harmant, zauważył te straszna 
postępy złego i mówił sobie, iż małżem 
stw z umierającą było rzeczą, niepo-f 
dobną do spełnienia. Unikał też o ilft 
możności, znalezienia się sam na sani 
z córką przemysłowca. Harmant sza­
nował odłączenie się Lucjana, jaki ji 
usprawiedliwiała rana, dotąd meza-* 
bliźni ona w sercu młodzieńca.

d. c.n.
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121.
I  zakonnica, której glos drżjl, a 

oczy napełniły się łzami, ukiękła. 
przed Verrierem.

Verriere podniósł klęczącą pizcd 
sobą zakonnicę z pochyloną głową, /.o 
złożonemi błagalnie rękoma.

— Czy wiesz, moja kochana S i o ­

strzenico — zawołał — iż miałbjin 
prawo obrazić się o to wszystko, co 
usłyszałem od ciebie przed chwiią, 
Odkądże to pozwalacie sobie obio z 
Anielą wglądać w moje pieniężne ;n- 
t-eresaf Przebaczam ci to jednak z 
uwagi, iż źłe wy rozumo w a u e przywią­
zanie do mojej córki podyktowało -’i 
wyrazy, o jakich pragnę zapomnieć 
Pamiętaj wszakże na to, co ci n o ­
wiem: Nikt odtąd nie ma prawa za­
pytywać mnie i nikt wiedzieć nie bę­
dzie o moich na przyszłość projek­
tach. Skoro n tdejdzie chwila działa­
nia. nie będę pytał o radę nikogo. Na­
każę mą woię... i takowa spełnioną, 
być musi! Oto ostatnie me słowo. A 
ter.” żegnam cię... Dobranoc.

Boże... mój Boże! — jąkała sio­
stra Marja, zalewając s'ę łzami. — 
Boże, zlituj się nad n im .. Zlituj się 
nad nami.

I wyszła, zakrywszy twarz rękoma.
Yerriere zamknął za nią na klucz 

drzwi gabinetu.
Wtedy siostra M arja zawołała z 

rozpaczą:
— Boże! jeżeli nam nie dopomo 

żesz... Aniela będzie zgubiona!
Poczem weszła do swego małego

pokoiku, jaki zajmowała w mieszka­
niu wuja.

Siostra Marja nie powiedziała k u ­
zynce o zamiarze pomówienia z ban­
kierem. Na cóż więc teraz miała ją 
smucić tak niepomyślnym skutkiem 
owej rozmowy!

Dziewczę zlękłoby się więcej jesz­
cze. ujrzawszy prawdę przed solią w 
całej swej grozie.

Lepiej było milczeć i działać.
Co jednak zrobić, aby usunąć n ie­

bezpieczeństwo, zagrażające Anieli, 
ażeby obezwładnić nikczemny w idy w 
Arnolda Desvignest

Siostra Marja bowiem dobrze poj­
mowała, że ów nieznany człowiek i dla 
niej będzie wrogiem zarówno i że 
przeciw to niemu walczyć należało.

Padłszy na kolana, w dlugn-j, go­
rącej modlitwie prosiła Boga o pomoc, 
i radę.

Skoro się podniosła po upływie 
blisko godziny, twarz jej wypogodziła 
się zupełnie, a oczy żywym klask*cm 
zajaśniały.

Przyszło żądane natchnienie.
Zdawało się jej, iż odnalazła broń 

na zwalczenie tego ’ niebezpiecznego 
wroga, to żywe .wcielenie złego. Ar­
nolda Desvigoes, obecnego spóiuika 
Yerriera.

Co zaś uczynić postanowiła, v krot­
ce się o tern dowiemy.

Aniela przepędziła noc straszną. 
Je j sen gorączkowy przerywany był 
okropnem i ma rzen ia mi.

Widziała siebie otoczną nieprzyja­

ciółmi, których twarzy rozeznać nie 
była w stanie i którzy usiłowali ją po 
wlec w ciemność głęboką.

Widziała Emila Vandamo leżącego 
bezwładnie, pod ponurem i obło san u, 
pośród dzikiego pola, jakie nie l yło 
podoone do z,innego ze znanych, kraj­
obrazów. Porucznik artylerji tuby 
trup nieruchomy, był żółty jak wosk.' 
Struga krwi spływała z jego 01 da po 
szarej ziemi. Jakiś człowiek o o' iiczu 
wytarłem, jakby ulepione z ifi' 
pełzał ku niemu, chcąc mu nóż z,;topić 
w piersiach.

Po kilkanaście razy podczas tej 
strasznej nocy dziewczę się budziło, 
potem oblane, z połamanemi czl- lika­
mi, ociężałą, bolejącą głową, poczem 
zasypiała mimowolnie, a straszne owo 
marzenia u an owo się powtarzały.

Nakoniec dzień się ukazał, a wraz 
ze znikającą ciemnością znikać po­
częły 1 o we wizje ponure.

Aniela wstawszy, ubrała się pręd­
ko.

Chciała ukoić swą trwogę ruchem, 
zajęciem, Je.'-z wszyscy spali jeszcze 
w całym domu, nie chciała budzić ni­
kogo.

Wreszcie posłyszała otwierające 
się drzwi, chodzić zaczęto.

Dziewczę, wyszedłszy z pokoju, 
przebiegało kilkakrotnie korytarz w 
całej długości. Uspokoiwszy tern nieco 
swe nerwy, wróciła, a siadłszy pr -y 
biurku, dobyła ćwiartkę listowego pa 
pieru, nakreśliła na niej kilka wier­
szy, poczem, złożywszy list, wsunęła 
go w kopertę.

Załatwiwszy to, zbliżyła się ku 
oknu i wyjrzała na dziedziniec.

Yerriere szedł właśnie ku bramie, 
by wyjść na ulicę.

Zaledwie zniknął, wyszła po nim. 
siostra. Marja.

—- Mój ojciec wyszedł widocznie 
pieszo dó biura — rzekła Aniela -— a 
kuzynka udała się na mszę do kościo­
ła. Mam więc czas do działania w ich 
nieobecności. Wrócę przed nadejściem 
siostry Marji. Nic o tem nie wiedząc,

nie będzie mi udzielała swych uwag, 
za któremi iść mi niepodobna.

I wróciwszy do swego pokoju, 
wdziała kapelusz, zamiesiła na siebie 
okrycie, a wsunąwszy w kieszeń ko­
pertę z listem, wyszła z pałacu, ma 
zwracając tem na siebie uwagi, pome 
waż bardzo często sama wychodziła, 
jak to jest zwyczajem u młodych au 
giełek.

Służący, nawykli do tego, nie spo-< 
strzegli nawet jej wyjścia, zresztą tak 
wszyscy kochali córkę bankiera, r.e 
nigdy nie ośmieliliby się komentować 
jej postępowania.

Aniela, przebieg szy szybko bulwar 
Haussmana, weszła do pocztowego 
biura i zbliżyła się do okienka, prze­
znaczonego dla przyjmowania depesz 
telegraficznych, gdzie podała urzędni­
kowi nakreśloną przez siebie kartkę 
papieru.

Urzędnik liczył wyrazy, czytając 
głośno: 4

„Pan Yandame, porucznik siódme­
go pułku artylerji. Vincennes. Przy­
bywaj. Rzecz bardzo pilna

A nieła A
— Dwanaście wyrazów — rzekł — 

należy się sześćdziesiąt centymów.
Tu położyła pieniądze, zapytujące
— Jak  prędko będzie wysłana ta 

lepesza?
— Natychmiast.
— A kiedy doręczona zostanie!
— W ciągu godziny.
— Dziękuję panu.
I wyszła z pocztowego biura, czu­

jąc jak gdyby wielki ciężar spadł z 
jej piersi, co zwykle się zdarza po do­
konaniu jakiego ważnego ozynu.

X III.

Panna Verriere, powtarzamy, mia 
ła sobie pozostawiną zupełną sw» bode 
tak co do postępowania swego, jako 1 
wychodzenia.

(c. d, n.)

ZE SPORTU
W Jakich konkurencjach olimpijskich

wezmą udział polscy sportowcy?

Dziwactwo angielskie
Anglosasi odznaczają się dztwacz- 

nemi pomysłami testamentowymi. Nie 
jaka Eloise Bankes jeszcze za życia 
kazała sobie zbudować mazoleum na 
cmentarzu Croydon, zaopatrzone w 
wentylację, aby tam przypadkiem nie 
zabrakło powietrza po jej śmierci. 
Ustawiła tam rodzaj łoża z poduszką 
szafką z książkami, z których część 

stanowią powieści sensacyjne, jeden 
modlitewnik oraz stolik z biszkopta­
mi marmeladą i butelką napoju wy­
skokowego. Zainstalowała również te­
lefon, który jest połączony z mieszka­
niem jej i rodziną.

Czy nie jest to coś, co przekracza 
zdrmw rozsądek*

<«-—U Q Q  -

Ofiara
ziożtina w administracji.

Samorząd klasy € a szkoły nr. 3 w So­
snowcu wpłaca zł. 5 na kopiec Marszałka.

Ogłoszenie o przetargu
PA Ń STW O W E K IER Ó W  N it TW O  
PRZEBUDOW Y DRÓG PAŃSTW O 
W YCH W Zagłębiu Przem y słowem  

ogłasza 
ps*acetas»g la s t nw 

na dostawę do Strzem ieszyc W lk. 
licaka krawężnikowego z twardego 
kamienia z  wyłączeniem wapienia w 
ilości około 233# mb. o wymiarach 
15 cm. szerokości, 22 cm. wysokości i 

3# cm. minimum długości.
P rze ta i’g  ustny  odbędzie się w dn. 

30 czerwca 1936 r. o godz. 10-e.i w biu 
rze P aństw . K ierow nictw a Przebu  
dowy dróg Państw , w Zagłębiu  Prze 
mysłowem  Będzin, ul. M ałachowskie 
go 13 m. 3, gdzie można otrzym ać in- 
form acje.

Z astrzega się w razie uznania za 
konieczne uniew ażnienie p rze targu  

Kierownik Przebudowy 
dróg państw w Zagłębiu 

Przem. 
le ż  M. SKOWROŃSKI. 

Będzin, dn. 18 czerwca 1936 r.

W ub. w torek zakończyło się doniosłe 
posiedzenie Polskiego K om itetu  01iinp> j 
skiego ,na k tórem  pod przewodnictwem  
prezesa kom itetu  płk. G labisza dokonano 
po dłuższej dyskusji zasadniczych zgło­
szeń do konkurencyj w poszczególnych 
działach sportu  n a  O lim piadę w B erlin ie .

W  dyskusji załatw iono cały  szereg 
spornych zagadnień wreszcie sporządzono 
ostateczną listę  zasadniczych zgłoszeń do 
konkurencyj.

'? /ie lu  konkurencyjnych  zgłoszeń doko 
a ano obecnie warunkow o, uzate /n ia jac  
w yjazd zawodnków orl  określonych m ini 
mów.

L ista  zgłoszeń do konkurencyj p rzedsla  
wia się następująco:

Lekka a tle tyka  _  biegł 200. 460. 600,
1500, 5000, 10000 m t r , bieg. m arokański, 
chód 50 km., sz ta fe ta  t X 400 m tr., skoki 
wzwyż, o tyczce i tró jskok  rz u ty  k .J ą  i 
oszczepem, clziesięeiobój. W  konk u ren ­
cjach  kobiecych bieg KIO m. dysk, oszczep.

W ioślarstw o: jedynki, dwójki podwój­
ne .dwójki bez s te rn k a  dw ójki ze s te rn i­
kiem, czwórki ze sternikiem .

S zerm ierka: szable indyw idualne i 
drużynowe, szpady indyw idualne i d raży  
nowe.

S trzelan ie: p isto let do sylw etek p isto­
le t dowolny, k a rab in  m ałokalibrow y.

Boks: w agi m usza, 1 ogucia, piórkow a, 
lekka, pólśrednia, środnia, półciężka, 
ciężka.

Jeździectw o: w szechstronny konkurs 
konia  wierzchowego indyw idualny  i druży 
nowy, konkurs skoków indyw idualny  i 
drużynow y.

P iłka  nożna. — drużyna. K oszyków ­
ka — drużyną.

K olarstw a: bieg szosowy 100 km. bieg 
tandem ów  2 km.

P ływ anie : sz tafe ta  4 X  200 m tr.
K a jak i: dwójki sztyw ne na 10 km. skła

daki podwójne n a  .10 km.
Żeglarstw o: jo lk i o lim pijskie i .-//>■<( k ’.
Zapasy: vragi piórkowe, lekka i połśred 

nia.
Gimnastyka: drużyna kobiece.
Do tych zgłoszeń dodać jeszcze należy 

obesłanie konkursu  sztuki ("20 proc. w nut 
la rstw ie , 10 prac w grafice, 8 prac w rzeź 
bie, kom plet 6 zdje,ć w arch itek tu rze  i je 
dną pracę w lite ra tu rze) oraz udział d r  u 
żyny C entr. Inst. W P. w m iędzynarodo­
wym obozie wyższych uczelni W F.

Nie obsadzono defin ityw nie następu ją  
cycli sportów: hokej na traw ie, poio konne, 
pięciobój nowoczesny, dźw iganie eiężraów, 
szezypiorniak.

•  #  #

T erm inarz obozjw przedoliiflpijskich 
przedstaw ia się następująco:

L ekka a tle ty k a  od 1 łipca  w W arsza­
wie zapasy — tren in g  w Budapeszcie, szer­
m ierze — tren in g  w W arszawie, g u rs ia d y  
ka obóz od 1 łipca w W arszaw ie, jeździec­
two — tren in g  w G rudziądzu kolarze — 
tren in g  na  D ynasach, pływ acy — tren in g  
w K ruszw icy żeglarze — obóz od 7 Lpc 
w W arszaw ie, w ioślarze — obóz ów 30 hm. 
w Pucku, koszykarze — obóz od 6 łipca w 
W arszaw ie bokserzy — obóz od 20 om. w 
W arszaw ie, piłkarze — obóz od 6 łipca w 
W arszaw ie.

•  •  •

K ierow nictw o nie zostało jeszcze u s ta ­
lone.

U stalono także kostjum y, a m iano­
wicie czerwone m ary n a rk i z białym  o r­
łem, czerwono - białe k raw aty , popielate 
spodnie i czapki z białem  rondem , a dla 
pań b iałe bere ty  i b iałe sukienki.

X MECZ CZARNI — CYNKÓW NIA  
w BĘDZINIE. W  sobotę o godz. 17.30 na 
boisku H akoaeliu w Będzinie odbędzie -ńą 
tow arzyski mecz piłkarski pomiędzy Czar 
nym i z Sosnowca a miejscową Cynkowntą

W przedmeczu sekcja g ier sportowych 
H akoachu  rozegra zawody w koszykówkę 
i siatków kę z dąbrow ską M akabią.

X POGOŃ -  Ł E B S K I (Bułgaria) 1:» 
(8:0). Pogoń rozegra ła  w ub, środę mecz 
p iłk arsk i z m istrzow skim  zespołem Buł- 
g a rji Lewskim, w ygryw ając Id) (00). —> 
B ułgarzy  okazali się niespodziewanie do* 
b rą  drużyną, g ra li oni niezwykle szyb kią 
technicznie postaw ieni by li wcale wysoka 
natom iast na  punkcie skuteczności akeyj 
nie zawsze sta li na  wysokości zadania.

GIMNASTYCY HAKOACHU WYJEŻ­
DŻAJĄ DO BIELSKA.

W  dniach 28 i 29 bm. sekcja g im nasty ­
czna będzińskiego H akoachu wyjeżdża da 
Bielska, gdzie weźmie udział w o rregn  
wycli zawodach gim nastycznych, zorgani 
zowanyeh z okazji 40-leeia bielskiej M a­
kalu'. Pdzatem  do B ielska wyjeżdża scke.ra 
g ier sportow ych, kolarze, ogółem zgóią 
150 osób.

BELGRAD KRAKÓW Wr PIŁCE 
NOŻNEJ.

N ajbliższa niedziela oczekiwana jest * 
w ielkiem  naprężeniem  przez krakow ski 
św iat sportow y. W  sobotę wieczorem przy 
jeżdżają Jugosłowianie, by następnego 
dnia, w ram ach „Dni K rakow a" i jubiłen 
szu KOZPN. rozegrać sensacyjny mcc* 
p iłk a rsk i z reprezentacją  K rakow a

D rużyna belgradzka znana jest 7. gry 
szybkiej, am bitnej i fa ir. Jugosłow ianie 
przedstaw iają  wysokie w alory techniczne, 
zaś pod względem kom binacyjnym  i tak ­
tycznym  przypom inają  wMehów.

K raków  przeciw staw ia drużynę, złożo­
ną  z graczy W isły, G arbarni i Craeovt, 
k tó ra  będzie usiłow ała zrehabilitow ać o - 
s ta tn ią  klęskę polskiej reprezentae.p w 
Katowicach.

Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?



t\ u jednej  z  wystaw w Berlinie demonstrowano none wagony kolejowe o h- 
njach opływowych.  Wielkie również zainteresowanie wzbudziły wagonu pię­
trowe, które kolejnictwo niemieckie stosuje na trasach dalekobieżnych.  —

O b w ie sz c z e n ie  o  lic y ta c ji
W  m yśl p ar. 83 rozporządzenia R ady  M inistrów  z dn ia  25 czerwca 1932 r. o 

postępow aniu egzekucyjnem  władz skarbow ych (ł)z. U. R. P . N r. 62, poz. 580) U rząd 
Skarbow y w Będzinie podaje  do ogólne, wiadomości, że w dn iu  22 czerwca 1936 r. 
o godz. 10-ej w Il-g im  term in ie  w lokalu  U rzędu Skarbow ego w Będzinie przy  
ul. Sienkiew icza, celem uregu low ania  należności S karbu  P aństw a, odbędzie się 
sprzedaż z licy tac ji n iżej w ym ienionych ruchom ości, należących do G runw alda 
A bram a Lejby,

klg. oszneo-

3)
4)

8
7)
8) 
9)

50
300
100
300
300
300
300

różnej w ielkości oczka
wano zł.

50 100.—
» » »* 45 90.—
»’ »» *» 50 300 - -

99 59 318 -
»> *» w 68 136.—
*■* 99 99 76 352.—
** 99 99 62 12-1.—
** 9* 99 73 146.-
*» 99 19 9 18.--

m yśl par. 92 powołanego na w stępie rozporzą-

Z ajęte  przedm ioty  m ożna og’adad w dn iu  licy tac ji od godziny 9-e.j do 10-ej 
w lokalu  U rzędu Skarbow ego w Będzinie

H f e s o l y  g r ą c i k

POŁOW ICZNA O PER ACJA
Pani Plotkarska nie należy do zbyt 

sympatycznych niewiast. Niedawno 
przechodziła operację kamieni żó łcio­
wych. W jakiś czas po operacji pan 
Plotkowski spotyka swego przyjacie­
la, który zapytuje go o zdrowie mał­
żonki:

— No, jak szanowna małżonka się 
miewa? Udała się operacja?

— Owszem operacja udała się, ale 
połowicznie. Kamienie wyjęto, ale nie 
etety żółó została.

N IE ST E T Y ...
Gośó: Bardzo miło jest dziś u pań­

stwa...
Gospodyni: Byłoby jeszcze milej, 

tylko niestety, nasi najm ilsi goźcie 
nie przyszli.

SŁÓWECZKO NA „E«
j  Jak nazwać nieśmiałego kochanka?

—  Erotuman!

ZNAW CA

TY L K O

3 5 5 *
jtN

ruc
c a ł y m  Kw iec ie

N U D N Y  DOM
Pani Kunegunda przyjęła nową 

służące. Na imię jej Marysia.
Po tygodniu Marysia powiada do 

swej pani:
— Proszę pani, ja  odchodzę... '
— Dlaczego?.. Co się stało?,. N
— A bo, proszę pani, telefonu n ie ­

ma, radja także niema i w dodatku 
państwo jesteście legalnie poślubieni, 
to przecie można umrzeć z nudów w  
takim domu! t

znajdziesz
w iadom ość?

o dobrym kupnie lub sprzedaży 

o wolnej posadzie 

o poszukujących pracy 

o wolnym lokalu

o zagubionych i znalezionych doku­
mentach — oraz 

o wszystkiem  eo Cię interesuje —

Tylko w  ogłoszeniach zam ieszczanych
„EXPRESIE ZAGŁĘBIA"W

®Dia sklepów , biur, cukierni, restaura* 
cyj, zakładów fryzjerskich i m ieszkań  
prywatnych

przewi&trznEkf
(w entylatory elektryczne)

podczas upałów  letnich są  n ieocen io­
nym dobrodziejstwem .
D o nabycia na dogodnych  warunkach 
w sklepie Elektrowni.

.Elektrownia Okręgowa wZagłębiu Dąbrowski om SA..

KINO

ZA6ŁĘ8IE

VI

DZIŚ 1 ' CEYY M IE JS C  OD 25 *r.
CMilowa kem edja w iedeńska p. i

Moja M a l e ń k a ”
W  ro li g ł.: RO LF W A Ń K A , LT/.ZI H O LZSC H U H , H A N S

MOSER
oraz p ierw sza w ielka kom edja francusko-am erykaóska

Buster rozdaje miljony
W roi. gł. słynny  kom ik BU STER  KEATON. 

NADPROGRAM : TYGODNIK PA TA
Początek seansu o godz. 17.S0.

■■■BU 
■ ■■ ■ ■ ■■ ■

K I N O

P ałace
■ ■■ H■ ■■ ■m i n

DZIŚ OSTA TN I D ZIEŚ I

Fen om enalna  komedia  m uzyczna  o  ś w ia to w y m
rozgłosie

„Casino de Paris"
• V  Ń ■ v< : .• W. . ' - - ■ W e

W roi. gb: A L JO L SO N

rtfilL

Kino RIALTO Sosnowiec 
W arszaw ska  18

Film  W aszych m arzeń !

R O B E R T A
W  roi. gł.. IR EN A  DUNNE, FR ED  
A S T E IR E  i G IN G ER ROGERS. -  

Pocz. seansu 5.45, 7.45, 9.45.
n a d p r o g r a m  d o d a t k i .

L O K A L E

- P rak ty czn y  w ynalazek d la autom obilł- 
stów, dostarczający  wodę do chłodnicy.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

PO TR ZEB N A  p rak ty k an tk a  biurow a, u- 
m ie jąea  pisać na  m aszynie do zakładu 
przem ysłow ego. Zgłaszać się: W iejska 8 
m. 8.

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

PL A C  33 pręty  przy B andurskiego sprze 
dam  za (dwa pięćset). M oniuszki 2 a. _  
B U D K Ę  z towarem  i urządzeniem  sp rz e ­
dam  spowodu w yjazdu. Sosnowiec, K ie­
lecka 29.____________
JE S T  do sprzedania łóżko żelazne nie 
składane, stoliczek okrąg ły , ham ak nowy 
kosz do pakow ania średn iej wielkości, — 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  12 m. 7.

WAPNO
budow lane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku. tłu ste  o dużej w ydajności. W apienn i­
ki „Brynica'< Czeladź telefon 20 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  duży plac z bu­
dynkiem  m ieszkalnym  i fabrycznym . — 
W iadom ość Sosnowiec, telefon 10-74 od 
godz. 8 do 15-ej.

, budującym  się parku  dziecinnym  
wydzierżawię lokal na sklep z przyle­
głym  m ieszkaniem  lub bez. W iadomość 
P iłsudskiego  21-a dozorca.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

W ŁO SO W ICZ JÓ Z E FA  zgubiła dowód 
osobisty w ydany przez gm inę Boszczyn, 
pow. P i ńczów.
B U G A JS K I STE FA N  zgubił le g ity m a c ją , 
bszro łocia  w ydaną przez m a g is tra t C ze­
ladzi.
FU R D Y G IEL JA N  zgubił leg itym ację  
bezrobocia w ydaną przez m a g is tra t Cze­
ladzi.________ 1________________
G ŁO W A CK IEM U  JU L JA N O W I sp a liła  
się książeczka w ojskow a i k a r ta  mob. wy
da n e przez PK U . Za  w i ercie. ___
ST Ę PIE Ń  JA N  zgubił książeczkę wojsko
wą w ydana przez P K U . Zawiercie._____
U N IEW A ŻN IA M  zagubioną książeczkę 
wojskową w ydana przez PK U . Zawiercie, 
Opoka P io tr  — Myszków.

RO ŻN E

SK ŁA D A M Y  serdeczne podziękow ania 
P an u  Franczakow i, nauczycielowi z T.agi-j 
szy za zorganizow anie wycieczki do War-* 
sza wy oraz opiekę nad córką podczas p o ­
dróży. P a r a c h o w ie .    j
OSZCZERSTW A rzucone przezem nie naj 
p. W iesław ę Zuryło w sklepie p. Maszow; 
skiego na Niem cach, odw ołuję i bardzo 
przepraszam . Ja n  Ś 'ęzak, Niemce.
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